
N er 100. K raków , Środa 1 M aja 1889. Rocznik X L II /
„C z»s“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na  1 miesiąc
Poczta w państwie au stry a ck iem ............................................... 24 złr. 6 złr. i 2 złr. 50 ct.

„ niemieckiem  ..........................................  98 ? złr. 3 złr.
" do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .
P r e n u m e r a t ę  ps-zyjrairaje s ł ę  tylSso o d  1-go d o  o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu, 

f i le ty  z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco  do Administracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane me podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów  niefTankowanych  nie przyjmuje się.
H tęfeo p ism ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

aa  cały rok na kw arta ł
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administraeya „CZASU“ w H r a k o w ie  i urzędy pocztowe. M ie j s c o w ą  p r e n u m e r a tę  księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafiła 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. M a d e s ła n e  (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — O g ło o a e n ł®  1 p r e ­
n u m e r a t ę  przyjmują: w e  L w o w ie  Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w  B^arysn  
wyłącznie p. Adam, Km des Saints-Pferes 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w  W ie d n iu  pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachium i Norymbsrdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, M. Stern, (tylko prennniera^ę 
pp. H. Goldschmidt & C.): w  F i a n k f s r c i e  n . BE. G. K. Daufee & C. W W a r s z a w ie  przyjmują 

ogłoszenia pp. Reichman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

złr. 2-50
5 '—

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem  na M aj............... ...
O d  1 Maja do końca Czerwca . . .

Z przesyłką pocztową w państwie
Niem ieckiem na M a j ....................

Od 1 Maja do końca Czerwca . . .
HpggT" Prenumerata liczy się tylfco 

od pierwszego do ostatniego 
w miesiącu.

Od Administracyi „Czasu“

mu zaofiaruje portret swój na koniu, wykonany- wyższa wszystkie inne, nie wyjmując nie- 
przez Michettego. mieckiego i że jednocześnie duch. armii pod-

Z oznaczonej daty wyjazdu króla Humberta wy- g-„ w spog5J) zadziwiający, tak, że po-
nika, że przyjedzie on zaraz po powrocie cesarza 1 . ^  upac[ku dueka publicznego, naród fran-
z AnSlu- euski nie przestał być narodem walecznym,

W Turynie odbył się meeting antiafrykański. a staje się znowu tern, czem od Napoleona I
Udział publiczności był słaby. Wzięli w nim udział L yc' przestał, narodem żołnierskim, który aez 
głównie radykaliści. L ały (n je Wyjmując oficerów) wojny nie pra-

Alzacki komisarz policyi Wohlgemuth znajduje przyjm ie ją  przecież Z krwig. zim ną i
się dotąd w więzieniu w Rheinfelden. Jutro za j- |z  uczuciem , że teraz rozchodzie Się będzie
mie się tą sprawą Rada związkowa. Jak  donosi już 0 „być albo nie być.“

dnia | Bund  berneński, przebieg zajść w tej sprawie był W szystko to znan . i wiadome niezawodnie
następujący: Już w lutym r. b. proponował alza w B erlinie m usi tam nasuwać przykra m yśl, , •-----  :— ur„i,i tu krawcowi

marek 6 
„ 1 2

cki kom isarz policyjny W o h l g e m u t h  Erancyi jak w i 8 7 0  roku, nie
Lutzowi, aby mu m etylko o różnych rzeczach do-1 _ ^   ■ ■> „{„„ow nnW

. nosił, a l e  podjął się zarazem a g i t o w a n i a  w e  w s k a -  jest bynajmniej zapewnionem ; a niepewność
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą n a b y w a ć zany’m duchu. Po pewnych targach ugodzono się co do neutralności R osy i, zastępująca pe- 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 200 franków miesięcznego wynagrodzenia, wność iaka  miano w owym pamiętnym roku,

■" — ------- i « z v i s/ie w i taty n.icuy w iwpuitu, i . - - tti • j i t>
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra I WoMgemuth miał odebrać od Lutza, zjechali się niepowstrzymane sympatye firaneyi dla Ro
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami! ]>heinfelden, policya dowiedziawszy się o tem, syi znajdujące oddźwięk nad Newą i U stóp
dzieła J u l i u s z a  S ł o w a c k i e g o  w 6  tomach areszt0wała obydwóch. Bund  wyraża zdanie, *ej itrem liini, a które świeżo zyyyeięsko prze- 
i „Ramoty" A u g u s t a  U / i l k o i i s k l e s o ,  my- Wob]gemuth stawionym być powinien przed sądy crzvmaj y wzajemnie epizod kozaka Aszynowa, 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6  tomach, I nrzySjegłych. Jest to, zdaniem jego, sprawa czysto I ?  , ■ - . n j ■ a • i + i *
razem za 5 złr.; zaś dzieła A d a m a  M i c h l e -  wewnetrzna, której interwencya dyplomatyczna I pobudzają m etylko do czujności, ale także 
w l c z a  pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. 1 przerwać nie może. do smętnych rozpamiętywań i przewidywań,
dzieła W i n c e n t e g o  P o l a  w 10 sporych to- I koła berlińskie
mach za 10 złr. 50 ct. Z Jass donoszą o utworzeniu się nowego stron-1 D ru g ą  przyczyną naprężenia baczności

nictwa pod przywództwem Jana Bratiano. W iado-1 nerw 5 w niemieckich. je s t budzącą się we F ra n -

‘T & Ł S r P M S S :  Carpem a o ń  potrzeba ładu w e w n ę tau e g .,
Mieszkańcy Bukaresztu czynią przygotowania, N ig z anarcliii tem niebezpieczniejszej, ze ła- 

i aby następcę tronu księcia Ferdynanda przyjąć godnej, oraz objawiająca się w powietrzu tę- 
j uroczyście. sknota za prawdziwym stałym rządem ; aez-

Epoca utrzymuje, że w kołach dyplomatycznych j kpjwjgk n ik t a zwłaszcza samo społeczeń- 
, , bukaresztskich odebrano depesze, gtwo do tad nie umie jej zadowolmć i zadość

Rezultat niedzielnego zgromadzenia wyborców wybuch rozruchów w Bułgaryi z powodu zatar . notrzebv i tei tęsknoty bezsil-
wierno-konstytucyjnej wielkiej własności w Cze- gów księcia Ferdynanda z duchowieństwem. aczymc. le j  potrzeby 1 tej tęsknoty Dez
chach przyniósł prawdziwą niespodziankę. Wbrew . . . . .  aej wyrazem jest boulanzyzm. —  N iestety ,
wszelkim dotychczasowym wieściom o prawdopo-j Nsquet, Turquet i ^Rochefort wypowiedzieli^ już j I1jczem on innem nie je s t. —  Ma tę  jedyną

* -t 1  ? ____ ~  „ U n n l  a / i 1 t i a 1 i  m i c l l r i n r i  m ł o  *

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  3 0  k w i e t n i a .

dobnem zachowaniu się niemieckich wielkich wła- mieszkania swoje w Brukselli, ponieważ „dłuższy Wyźg2 0 ŚĆ, lż jest czemś in n em , niż to, CO 
icicieli wobeo kompromisowych proposycyj k»ięc i . | ™  syn Koche \ m  j e s t ,  1 że kiedy to. co jest, zbyt dobrze

forta 3  W *  IT .I."  lY w olY em  I jest za ,n em , ou je st jest zuowu
w  P r a d z e  w  n a ł a c u  hr. Oswalda Thuna. Wvbnr-i _ —  l i p.dna z zagadek przyszłości. I  to właśnie
ców z grupy wiernokonstytucyjnej wielkiej wła —1 sprawia, że wielu ciekawych łączy się z nim ,
sności jest, ogółem 130. Z tych przybyło osobiście y_ a wje ju przezornych szuka choćby skrytych
n a  zgromadzenie 42 , a 84 było reprezentowanycn F raucv i uiezawo związków z sam ym  B oulangerem ; tak  że może
przez pełnomocnictwa. Dodać należy, iż konser-l (ihocnv stan  rzeczv we h rancv i. m ezawo -1  - JObecny stan rzeczy we Francyi, niezawo . . - ^  .
w atyw na grupa wielkiej własności liczy podwójną I dnie dotąd bardzo dla Berlina pocieszający, licaba Jeg° partyzantów większą je
l i c z b ę  w y b o r c ó w .  Ks. Karol Auersperg, który w  po- w^n jenky  raCzej natchnać politykę niemiecką niź J[awnych
. . .  1_____Z i i / l n i n ł i i  m a  n w ł  G .  I AL -  .  . .  . 1  U /  i / i  m  t u  t tlityczne/ a key i nie chce brać udziału, “ie był ‘J: I ó^ućha^niż "obawa m i r ^ r a ^  I W idzimy obecnie ostatnie podrygi istnie-
becnym na zgromadzeniu. Baron Aerenthal z a g a ił^  stosunkach wewnętrznych d o t k n i ę - U W  we Francyi porządku rzeczy ; widzimy
zgromadzenie, poczem hr. Oswald Thun uzasa- w swoicn stosunnacn w ew nęirzuyen uoiKmę- .  c> '  J - Slł j chw yta 8 .
4nił nasteDuiace wnioski komitetu: 1) Gdy kom- ta owa memocą ogolną końca stulecia, która JdK przywiera on pozory sny i onwyta 
promisowy wniosek konserwatywnego komitetu wy- Lje pozwala jej zapanować nad własnemi lo- spoźmonoj en er g ii; co jest zarowno znamie- 
borczego żąda bezwarunkowego wstąpienia wy- samj która każe powątpiewać o wszystkiem mem przeżytej władzy, jak przeżytej epoki, 
b r a n y c h  p o s ł ó w  do sejmu, uchwala komitet kom- . q Wszystk ich , oraz o każdym zosobna. Przedstaw iciel zaś przyszłości i jej zagadki 
wTtraymanin^Tę od wykotów 3)ZWybrać si^m™ Istniejący porządek rzeczy zu żyty , skonać przeciwstawia temu działaniu rządu postgpo- 
iaev komitet wyborczy upoważnia się do zamia- przecież nie może, a nowy, przyszły niezna-1 wanie, które świadczy, iż mamy tu do czy 
nowania trzech delegatów, którzy mają pośredni- ny? majaey jedynie cechę niewiadomej, wyło- nienia z dwoma poziomami rowno obniżonemu 
czyć w porozumiewaniu się z kierownictwem par- nid • ^  j 0gt jeszcze zd0lny. Pożadana to Ucieczka Boulangera i jego świeżej emigracyi 
tyi niemieckich posłów^ sejmowych. Po krótkiej i d]& ŁistorjezIiego największego wro- ezyny są zupełnie w stylu  nietylko epoki
dyskusyi ^ ^  ^edyn^ ga - sąsiada chwila, w której on albo powi- końca stulecia, ale także obecnych stosunków
tvlko^baron Kboigswarter wyraził życzenie, aby nienby swobodnie oddychać i w poczuciu wła- francuskich. K s. Ludwik Napoleon, chcąc 
uchwałą tą nie została zupełnie zerwaną nić ro- snej siły  i potęgi błogo używać ich dobro-ldojśc do w ładzy, dwukrotnie wkraczał do 
kowań, lecz pozostawioną była możliwość dys- Ljziejstw , albo zgnieść ostatecznie —  nieprzy-1 Francyi i stawał w obronie swoich zasad, czy 
kutowania nad ewentualnie możliwemi do Przy ' h acjeja> idei, przed Izbą parów; Boulanger umkną:
j ę c i a  wnioskami konserwatystów. | Tymczagem rzeez się ma wprogt przeci. | i przed reporterami usprawiedliwiał się i tłó

tesa
Sygnalizowane nam wczoraj przemówienie Ba- wnie i niema dnia, w którymby w Berlinie m aezył. A le co czas, to zwyczaj, i niezawo- 
ja na wizycie powitalnej u hr. Bismarka podaje wolnymi byli od troski, w którymby tam dnie do przekonania i wyobraźni silniej dziś

Nordd. Allg. Ztg  w tych słowach: „Na wczoraj-1 Qj0 pj-Zeiny'śliwano nad środkami i kombina- przemówi przezorność jenerała , niżby prze 
szej wizycie powitalnej delegowanych am erykan-1 ^ .  maj aeein  ̂ jedynie na celu zażegnanie I mówiło bohaterstwo zresztą przedwczesne 

u sekretarza .tanu ^  Bismarka g r , ż a c e g 0  o d  s t r o n y  F r a n .  zapewne -  któreby mu nakazało pozostać na
z a m i e s z c z o n y  przez niego artykuł w jednem z pism cyi, a wszystkie te niemieckie zabiegi me miejscu dla jawnej obrony swoich przekonań 
miesięcznych amerykańskich zwracała prasa nie-1 maja znamion mądrej tylko przezorności, a l e  j wobec^ sądu. ^Więcej dziś ludzi podziwia spryt
m iecka w ielką uwagę. K orzysta on z tej sposo- U akże istotnej obawy. Nigdy może w dziejach ucieczki, niżby było takich, którzyby uznali
bności, aby ośw iadczyć, że enuncyacye jego ule- zwyeje£0ny nie zatruwał do tego stopnia poświęcenie i odwagę narażenia się na prze-
*  W "  O U i i^ w  i  przewagi w jc ię z e j  . nie b jło śla d o w a n ie . Zatem, kiedy Bonianger wsiada
CZeBzrozljmienin. A rtykuł jego  byl zresztą p isa n yIzapewne jestcze tak kosztownegu dla świata do pocijgn pospiesznego k o r , go zagranice  

zasie kiedy jeszcze księga biała nie by ła  całego zwycięstwa, jak to, które Niem cy nad Francyi wywiózł, składał tylko dowod, iż zro
przedłożoną, a  on przypuszczać nie m ógł, że go Fr a odniosły. zumiał swoją epokę l  że w iedział, IZ dzisią
rząd  na delegowanego powoła, jik o ro  się o tem do- j poWtarzam y, stan ten ogólny I nic, nawet śmieszność, w którą już tylokro

• -• 1  nie zabija, ale m y t i
ludziom małym nic nie

nraw e’ swa napisał jako człowiek prywatny n a |wjaj^ j ej wewnętrzne stosunki. Tem w a ż n ie j -1 wydaje się być plaskiem. A  to tak dalece 
 ̂ T , . ‘ informaftvi Pn n^łoazfi- I  ° - • - * • • I:-— -----------------   x~ -------

„precz z adwokatami, gadułami i z łodziejam i!“ IA więc nie powinno było ujść jego uwagi usilne
Dodajmy jednak, aczkolwiek to się dziwnen, w , U = anie s iy o m u o te u ia  »kOł,
( ac może, że w oczach ludzi kompetentnych gjaranje gję 0  ulepszenie metody (projekt instruk- 
.Boulanger jest tym, który w  przyszłości mo- Cyi dawno już gotowy, leży obecnie w ministe- 
że nic nie zdziała, lecz który był istotnym  ryum) o lepsze książki szkolne, — wyrobienie 
wórca owei zmiany w bycie i duchu armii, Stypendyów dla kandydatów na nauczycieli języka 

której wyżej mówiliśmy. On tr,, twierdz*, b — f  
wlał w oficerow ducha, przekonał ich, ze są ma<jzenja Towarzystwa nauczycieli, a wreszcie 
COŚ warci, że naukowo się podnieśli, słowem giog energiczny obecnego Namiestnika podczas se- 
że ich Prusak już tak łatwo, jak przed ośmna- syi sejmowej r. 1888 i głos ministra oświaty na 
stu laty nie zje interpelacyę deputowanego Kowalskiego, stwierdza-

T ta k ’ F ran cu zi zvwiac nadzieie bezwie- P ^ y  na Podstawie naocznego przekonania się. iż 1 tak  Francuzi,^ żywiąc nadzieję pezwie I tan nauki języka niemieckiego w szkołach gali-
dnego n ie co , wojskowego odrodzenia, nie cyj gkich j e8t zadawalniający. P. Werner o tem 
chcą przytem pod żadnym warunkiem wojny, wszystkiem nie wie lub wiedzieć nie chce, a na- 
a pokrywając polityczne biedy i błędy G al- tomiast obiecuje nam w przyszłym artykule podać 
aenhum orem, docierają do chw ili otw arcia tej środki zaradcze swego pomysłu. _
W ystawy, która pomimo wyżywającego ter-
mmu zaświadczyć ma znowu o uroku nieza z njek niema kwalifikacyi do nauczania. O praw- 
gubionym w przegranych bitwach i opłaka- dziwości tej statystyki, rzekomo nader sumiennie ze- 
nych zatargach w ew nętrznych—  Francyi; o- stawionej, uprzedza już z góry nie bardzo korzy- 
raz o sile przyciągającej P aryża! —  uroku stnie uwaga (str. 263). Die Volksschulen kommen 

• i „ „ -o /h iw a in n rr .v , i \naturlich gar nicht in Betraclit, da an ihnen das
Sile wszechświatowych! \ Deutsche nicht gelehrt wird, co oczywiście jest
Tak je s t ,  pomimo w szystkiego, potęga I zupełną nieprawdą, gdyż w szkołach ludowych 

wdzięku Paryża i tym razem stanowcze a od kiagy n i  udzielaną bywa nauka języka nie- 
świetne odniesie zwycięstwo. Były czasy po mieckiego, jak  świadczą wyraźnie „Plany nauki 
upadku politycznym Grecyi, w których wy- dla szkół ludowych, Lwów 1876“ i jak  h> zresztą
hnrawi Indzifi staroŻYtufio-o św iata s n i e s z v l i I wiadomo każdemu ojcu i każdemu uczniowi. Sta- borowi ludzie starożytnego św iata  spieszyli swą zestawia p. Werner w następujący
do Aten, jako do stolicy moralnej, n m y sło -1 p0g^k . w 3 2 9  klasach szkół średnich gałicyj-
wej i artystycznej ówczesnej cywilizacyi. Dziś L kich uczy 164 nauczycieli języka niemieckiego;
do stolicy cywilizacyi końca stulecia, do Pa- z nich ma kwalifikacyę nauczycielską na wszyst-
ryża, pospiesza nie sami wykwintni i  wy- kie klasy 43, t. j. 26-21°/0, kwalifikacyę na klasy
tw o ra l, pospieszę bowiem tłum y z ca.ego
ta. Azya, a zwłaszcza Ameryka, przewyższyć I ner PQg|agi-ęyaj 8ję fio ułożenia tej statystyki, nie-
mają swoim udziałem Europę, która będzie U m dom o; on twierdzi, że urzędowemi; dla skon-
mogła rozmyśliwać przy tej sposobności nad trolowania jej użyjemy źródła każdemu dostępne-
;em, czego się spodziewać, czego obawiać rna go p. t . : Jahrbuch des hóheren Unterricktswesens

erPćei świata Tuż dziś na całv h ’n Oesterreich von Neubauer und Divisz, 2 Jahrg.,od tam tych  części św iata. Ju z  dziś na  c a ł y p odjng tego źródła mamy w Galicyi profe-
czas W ystaw y w szystkie miejsca na statkach I rów j nauczycieli z kwalifikacyą do nauczania
parowych między Ameryką, a raczej między języka niemieckiego w wszystkich klasach 4 0 ;
Amerykami i Europą zamówione, a hotele z kwalifikacyą do nauczania języka niemieckiego
paryskie zam ówień ju ż  nie przy jm ują. w niższych klasach 2 0 ; suplentów z kwalifikacyą

W szystkie earody z Ą s t k . c b  ^  J
świata zbiorą się u stop bezmyślnej wieży | ogólnej liczby 164 uczących Prócz tego 21 su- 
Eiffel. Pomimo rocznicy rewolucyjnej monar- pientów jest w toku egzaminu z języka niemie- 
ehowie i książęta zapragną, choćby w prze- ckiego, a zatem, skoro niestety istnieje instytueya 
braniu, odwiedzić W ystawę paryską. | nieegzaminowanych suplentów, nie można ich u-

E ożjad , się wszyscy, niei  zbadawszy „ i  H j - J J
zagadnień, an i tajem nic nadchodzącego s tu le - 1 ^,ych nauczycieli, czyli 54-89°/0. Zapewne, i to

ale wszyscy stw ierdzą, że pomimo klęsk j e g t  stosunek nie świetny, jednak każdy znający
F ran cy a  posiada z końcem obecnego stu lecia nasze szkoły średnie wie dobrze, iż oprócz ukwa
moc a trakcy jną , której jej zwycięzcy k rw ią  lifikowanych formalnie, jest jeszcze znaczny pro-

żAla7flm 7 f ln W  nifl zdołali dlato/rn żp fP cent starszych nauczycieli 1 profesorów, którzy żelazem  zdobyć nie zd o ła li, d latego że tę  edł Jze gzkói j uniwersytetów niemieckich
moc nabyw a się jedyn ie zasługam i około do- UCZą z wielką korzyścią języka niemieckiego —
bra i rozwoju m oralnego i um ysłowego ludz- chociaż nie mają na to patentu.
kości, zapisanem i w dziejach F ran cy i. Od ilości przechodząc do jakości, udowadnia

prof. Werner tematami do zadań, czerpanemi z pro-
iż nawet kwalifikowani nauczyciele błę-
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h ń  po,ożem ,  jewerah,
je^o w pomienionym artykule wszelkie znaczenie, rzucają całej Europie niesłychane c ięża ry ] .  ̂ .
Ma on szacunek dla Niemiec, którym Ameryka i udziglaia, się jej. Przedewszystkiem ponoś z po- chcąc obedrzeć go z uroku, twierdzą, iż w po 
sdużo zawdzięcza, tak , że nawet piszącs ów m ty-L zueja saiiie Niem cy traktatem frankfur- dróży z Ostendy do Dowru zuicestwiony zo- 
kuł, nie miał zamiaru obrażenia ich rz^du Z y c y  » tworzyły stan rzeczy, prowadzący stał morską chorobą i wzbudzał swoim wido-

uprzedzenia." . . że skoro napoczęły Francyę, a nie miały przeczą temu 1 zapewniają, iz silny na lądzie
Pierwsze posiedzenie konferencyi odbyło się L rodków do znicestwienia jej zupełnego, dały I i morzu wyglądał d zie ln ie . _ _

wczoraj po obiedzie. Z oświadczeń Batesa z(fałe B0CZ„+ek nieustającej niepewności. Dlaczego Jakże tu przewidzieć skutek podobnej 1 po- 
się wynikać, że p oi-ozyiiy ie się trzech “ ^arstw ^  trogka j “-obawy Niem iec —  pomimo dobnemi środkami prowadzonej walki? Jaki 
w sprawie samoanskiej me spotka się zby |J_ ^  & nie zdok ła  gi§ polityeznie dźw i-L u stawić o bliskiej przyszłości Francyi ho-

.guać i ładu u siebie zaprowadzić, z każdym roskop? W  samej Francyi nikt m e śm iepo- 
Jak donosi Italie, oznaczonym już został wyjazd dn{0111 gje zwiększają i właśnie teraz są głó- w iedzieć, ani prorokować, co za sześć mie- 

króła Humberta do Berlina na dzień 21 b. m, g rpżyna icb polityki? si§cy, to jest z końcem W ystawy 1 rozpoczę-
U d a  o n  s i ę  d o  s t o l i c y  Niemiec drogą przez Weronę Mniemamy iż dwie sa tego przyczyny. ciem nowych ogólnych wyborow się stanie 
Kufstein, Monachium i O t o  p o S  uzasadmonem,g a nie na złudzę- Domyślają się tylko niektórzy, że chłop fran-
UrispT i jYneraf-adjutant Pasi. Król Humbert za- L ia c h  i  optym izm ie jedynie opartem  je s t zda- e u s k i , k tó ry  przed czasem  się m e z d a d z ą  
bawi w Niemczech tydzień cały, cesarz przyjmie L jg  nawet zagranicznych znawców i obser- krzykam i 1 m am festacyam i, w chw ili stanow- 
go w FriedrichskroD, gdzie też król na czas po- watorów że wojsko francuskie znacznie po- czej powie swoje stanowcze słowo, a słowem 
bytu swego zamieszka. w  darze ^ . c® ^ zt , vko! stąp iło  w organizacyi i w  poczuciu własnej tem  będzie —  B o u l a n g e r .

»  A t n  materyal w o lo w y  p n e - l  Im ię to mo a ,e  zn a cz ,;  znaczy ty lk o  -

gramów.
Artykuł profesora uniwersytetu lwowskiego, R y-|dn ie władają językiem niemieckim. Nie myślimy 

szarda W ernera, o nauce języka niemieckiego I bronić poprawności owych wytkniętych usterek 
w galicyjskich szkołach średnich. umieszczony I i owszem wiele z nich wprost za błędy zarówno 
w 3 zeszycie bieżącego rocznika Zeitschrift f u r  Iz prof. Wernerem poczytujemy, wszelako na ko- 
die ósterreichischen Gymnasien a pochwycony w lotlgóż spada ta wina, jeżeli nie na profesorów uni- 
przez N. f r .  Presse i w piśmie tem streszczony wersytetu, którzy są egzaminatorami przy egzami- 
wśród złośliwych inwektyw przeciw krajowi nasze-lnach nauczycielskich i wydają patenta? 
mu i władzom szkolnym, wymaga jeszcze dokład I Dowiaduje się nadto p. Werner z programów, 
uiejszego zbadania. iż niektórzy nauczyciele dają tematy do zadań

Prof. Werner twierdzi w swym artykule, iż na-1 niemieckich, traktujące o postaciach z literatury 
uka języka niemieckiego w Galicyi już z tego I polskiej jak  n. p . : o Kochanowskim, o Krasickim 
powodu bardzo poślednie musi wydawać rezul-li nazywa to ein padagogischer^ Missgriff. Czy są- 
taty, gdyż ilość i jakość sił nauczycielskich I dzi autor, że polska literatura niegodna jest, by po 
do nauki tego przedmiotu zupełnie jest nieodpo-1 niemiecku o niej pisano? Nie mówi ontego wpra- 
wie'dnia. Z tonu artykułu.a bardziej jeszcze z tonu wdzie wyraźnie, ale powiada: Erwahnen will ich 
streszczenia w N. fr . Presse wyczytać można za I nur, weil es m ir ganz verfehlt erscheint, dass 
rzut, iż winne temu wyłącznie stosunki krajowe, I nicht selten deutsche Haus- und Schulaufgaben 
iż nauka tego języka nie doznaje należytej pieczo I Themen aus der polnischen Literaturgeschichte 
łowitości, iż w tem zaniedbaniu owszem upatry-1 zeigen (sic), das sollte gewiss gar nicht vorkom- 
wać należy konsekwentne dążenie do wyparcia I mem. Trudnoż ma uczeń pisać w kl. VI o posta- 
języka niemieckiego. Że w ten sposób obraca spra- ciach z literatury niemieckiej, których znać jeszcze 
wę dziennik nam tak zawistnie nieprzychylny, jak I nie może.
N . f r .  Presse, w tem  nic dziwnego; przyzw yczaj Wreszcie po tym szeregu oskarżeń, przed forum 
iliśmy się czytać tam zawsze, ile razy mowa | niemieckiej publiczności zaniesionych, kończy prof.
0 Galicyi, najzłośliwsze, często jadow ite,'chociaż Werner swój artykuł potępieniem szkół naszych 
ua szczęście najczęściej nieprawdziwe uw agi; tem w czambuł: Und welchen R u f  besonders^ die ga- 
więcej dziwi nas to, co napisał mąż nauki, a bar \liztschen Mittelschulen imubrigenOesterreichhaben, 
dziej jeszcze to, co każdy między wierszami jego \brauche ich nicht auszufiihren. Zapewne, jeżeli 
artykułu wyczytać może, a co tchnie niechęcią sądziłoby się je wyłącznie podług wprawy w ję-
1 dziwnem uprzedzeniem do narodu i społeczeń- jzyku niemieckim, to gniew p. Wernera i N. f r .  
stwa naszego. Z przekąsem pisze na samym po Presse zrozumiały, ale inaczej świadczą o nich 
czątku swego artykułu o języku niemieckim diese uczniowie, którzy na obcych uniwersytetach zdo- 
fremde Sprache, przedrzeźniając widocznie na bywają sobie uznanie i nagrody i w życiu publi- 
sze pojmowanie języka niemieckiego jako obcego, cznem już wybitne zajmują stanowiska. O tem 
i czując się tem dotkniętym, że my języka sza-1 wszystkiem p. Werner wiedzieć nie chce. Cieką- 
nownego profesora nie uważamy za nasz własny wi jesteśmy, jakie środki zaradcze nam poda, o 
Wspomina dalej — co powinno go było przecież ile jego pomysły zewierać będą coś nowego, cze- 
zastanowić — o znanym wniosku księcia Adama]go nie byłoby w dotychczasowych usiłowaniach 
Sapiehy podczas sesyi sejmowej 1886/7, o jego i dążeniach władz szkolnych i powołanych czyn- 
załatwieniu przez komisyę szkolną, o krokach Ra-1 ników 
dy szkolnej krajowej celem podniesienia tej nauki,
0 dyskusyach na walnem zgromadzeniu Towa
rzystwa nauczycieli szkół wyższych (niedokładnie) W  i  C C 111 i  C j  S K  i .
1 rezolucyach w tym kierunku uchwalonych, a na-
wet o propozycyach ustanowienia lektorów języka (W edług N . Reform y).
niemieckiego na uniwersytetach. Już to, co tu Lwów 28 kwietnia,
wspomina, powinno było przekonać go, iż wszystuie
powołane do tego czynniki gorąco pragną poprą-1 O godzinie 1 0  zrana zebrało się w sali ratu
wy stosunków i czynią wszystko co do nich na | szowej około 80 delegatów miast i zaproszonych 
leży; iż oprócz działania władzy, widocznem teżIosób na wiec przedwyborczy miast i miasteczek, 
jest staranie się wszystkich ludzi dobrej woli o pod-1 Zgromadzonych powitał prezydent miasta Lwowa 
niesienie szkół w ogólności, a między innem ilp. Edmund Mochnacki. Wybrany przewodniczą- 
także o naukę języka niemieckiego. Ale kto się I cym Dr Zbyszewski z Rzeszowa powołał na se­
tą  sprawą tak jak  on zainteresował i w piśmie kretarzy pp. Biechońskiego z Gorlic i Goldham- 
w całej monarchii rozpowszechnionem ją  podniósł, mera z Tarnowa.
powinien był zbadać ją  dokładnie, zanim rzucił Dr B o r o ń s k i  Les-aw z Krakowa przedstawił 
ciężkie oskarżenie przeciw  krajowi, w którym żyje. j projekt statutu dla wiecu miast z wnioskiem for-
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malnym polecenia go komisyi z 15 członków do 
przygotowania na popołudniowe posiedzenie. — 
Przyjęto. '

Z kolei p. E o m a n o w i c z  wystąpił z referatem 
o organizacyi wyborów sejmowych. Rzecz swoją 
poprzedził reminiscencyą historyczną z roku 1870. 
Wówczas na wezwanie pp. Sm olki, Ziemiałkow- 
skiego i Samelsona, zebrał się był we Lwowie 
także wiec celem organizowania stronnictwa de­
mokratycznego w  kraju. Zebranie to było równo­
czesne ze zgromadzeniem marszałków powiato­
w ych, których zwołał był na zjazd przedwybor­
czy p. Kazimierz Grocholski. Wiec demokratyczny 
rozbił się o szkopuły polityczne, które wówczas 
różniły Smolkę z Ziemiałkowskim. Rozbicie to 
pogrążyło kraj w klęski i zastój. Partya ultra 
konserwatywna i wsteczna wzięła górę, a skutków 
tego doznaje kraj dotąd. Obecnie pod lepszemi 
auspicyami zebrał się wiec przedwyborczy i 
żądaną jest rzeczą, aby osiągnął rezultaty pozy 
tywne, t. j., aby ustalił program i regulamin akcyi 
wyborczej.

W tym celu przedstawił p. Romanowicz projekt 
programu tudzież regulaminu.

Zgromadzenie uchwaliło wybrać osobną korni 
syę z 15 członków, dla ostatecznego ułożenia tych 
projektów.

Po wyborze obu komisyj odroczono posiedzenie 
do popołudnia.

Program przez p. R o m a n o w i c z a  przedsta 
wiony i roztrząsany na posiedzeniu popołudnio 
wem opiew a:

I. Zgromadzeni na wiecu wyborczym miast jl 
miasteczek, dnia 28 kwietnia 1889 r. we Lwowie 
odbytym , oświadczają, iż przy zbliżających się 
ogólnych wyborach do Sejmu krajowego starać 
się będą o wybór takich kandydatów, którzy:

1) reprezentować będą nie jedną tylko warstwę 
społeczną, ale całą ludność kraju, a bronić sku 
tecznie zechcą i potrafią interesów gmin zarówno 
miejskich jak wiejskich;

2) przez zajęcie wobec rządu stanowiska zu­
pełnie niezależnego a bezstronnego, żądaniom 
kraju większy nadać potrafią nacisk, a tern sa 
mem oddziałać także na bardziej stanowcze tych 
żądań poparcie przez reprezentacyę kraju naszego 
w  Wiedniu;

3) bronić będą obywatelskich praw i swobód 
tudzież samorządu kraju, a zarazem starać się o 
rozszerzenie i utrwalenie tego samorządu w du 
chu rezolucyi sejmowej z r. 1868;

4) domagać się usilnie będą zaprowadzenia ję 
zyka polskiego w urzędowaniu tych władz i in 
stytucyj rządowych i innych publicznych tudzież 
kolei żelaznych, które dotąd jeszcze urzędują 
niemiecku;

5) popierać będą słuszne żądania Rusinów 
do uznania praw języka ruskiego i wogóle zaj­
mować będą wobec Rusinów stanowisko nacecho­
wane sprawiedliwością i natchnione duchem bra 
tniej zgody, zacieśniając przez to węzły, wiążące 
tak ściśle Polaków z Rusinami;

6) we wszelkich pracach sejmowych dążyć bę­
dą do podniesienia ludu wsi i miast pod wzglę­
dem intelektualnym, moralnym, obywatelskim  
ekonomicznym, do oparcia ustaw krajowych 
zasadzie równej dla wszystkich sprawiedliwości, 
do rozdziału ciężarów i prestacyj publicznych, jak  
drogowe, szkolne, kwaterunkowe i inne równie 
sprawiedliwie na wszystkich mieszkańców kraju, 
w miarę siły majątkowej każdego;

7) starać się będą o reformę wyborczą przez 
zniesienie kuryi wyborczych i zaprowadzenie je ­
dnolitych okręgów wyborczych, na razie zaś, gdy­
by taka reforma była niemożliwą, przynajmniej o 
powiększenie liczby posłów z miast;

8) dążyć będą do reformy gminnej nie przez 
ukrócenie praw autonomicznych gminy, ale przez 
wzmocnienie wątłego organizmu gmin za pomocą 
połączenia ich z obszarami dworskiemi w gmi­
nach zbiorowych;

9) starać się będą o dalszą naprawę ustaw 
szkolnych i ścisłe a energiczne wykonanie pro­
gramu zaopatrzenia każdej gminy w dobrą szkołę;

10) wszelkich starań dokładać będą, aby Sejm 
uchwalił ustawy dla bezpieczeństwa mienia, życia 
i zdrowia ludności niezbędne, więc ustawę budo 
wniczą dla wsi, ustawy o policyi ogniowej, o opo 
datkowaniu Towarzystw ubezpieczeń na rzecz po­
żarnictwa krajowego, o służbie zdrowia i t. p ;

11) odpierać będą energicznie wszelkie w ste­
czne dążenia;

12) starać się będą o usunięcie zbytecznej biu- 
rokracyi w administracyi autonomicznej, o nadanie 
jej większej sprężystości, zaś w zarządzie fundu­
szami krajowemi dążyć będą do oszczędności we 
wszelkich wydatkach zbytecznych, ażeby umożli­
wić większe wydatki na cele prawdziwie produk­
cyjne, zwłaszcza na podniesienie krajowego roi 
nictwa i przemysłu.

II. Wiec delegatów miast i miasteczek wybiera 
„Komitet przedwyborczy dla miast i miasteczek" 
z 50 członków złożony, a  podzielony na  dwie 
sekcye: lwowską dla wschodniej i krakow ską dla 
zachodniej części k ra ju , który postępować będzie 
w edług następujących postanow ień: * j

1) Kom itet przedwyborczy dla m iast i miaste-i 
czek popierać będzie tylko takich kandydatów ,! 
którzy osobiście s taaą  przed wyborcami, a  których 
w yznanie w iary zgodne będzie z rezo luc ją  przez 
wiec uchwaloną.

2) Pierwszeństwo daw ać będzie Komitet takim  
kandydatom , którzy patryotyzmem, gorliwością oby 
w atelską, znajomością stosunków i potrzeb ludno 
ści miejskiej i w iejskiej, zdolnościami i wiedzą, 
da ją  rękojm ie usilnej a  skutecznej w Sejmie pracy

3) Przy w arunkach w usi^pis 2 wymienionych 
wyznanie nie może i nie powinno stanowić ró­
żnicy między kandydatam i.

4) W myśl ustępu 5 rezolucyi w iecu, Komitet 
występować będzie tylko przeciw takim  kandyda­
tom Rusinom, którzy stojąc na grancie obcym swe 
m a własnemu narodowi, Ojczyzny swej poza g ra ­
nicami Rusi szukają.

5) Kom itet przedwyborczy dla miast i miaste­
czek rozwijać będzie swoją akcyę wyborczą 
w myśl rezolucyi wiecu obok działalności Korni 
tetu centralnego, przez Koło sejmowe wybranego, 
i w porozumieniu z nim. Komitet przedwyborczy 
dla miast i miasteczek postara się przeto, aby 
tak lwowska jak i krakowska Sekcya komitetu 
centralnego przyjęła do swego grona po 5 człon 
ków Komitetu miast i miasteczek, tudzież aby do 
komitetów powiatowych, przez Komitet centralny 
ustanowionych, weszli w odpowiedniej liczbie o- 
bywatele, przez komitet miast i miasteczek wska­
zani.

6) Komitet miast i miasteczek zajmie się bez­
zwłocznie zamianowaniem po kilku mężów zaufa­
nia w każdem mieście i miasteczku, głosującem  
W kuryi małej własności, roześle im uchwały

wiecu z d. 28 kwietnia b. r. i zawezwie ich do 
porozumienia się z wybitniejszemi osobistościami 
z gm in , celem wspólnego prowadzenia dalszej 
akcyi, przyczem główną uwagę zwróci na to, aby 
przedewszystkiem skład komitetów powiatowych 
z ramienia Komitetu centralnego ustanowionych 
wyDadł w myśl uchwał wiecu.

7) Również zamianuje Komitet mężów zaufania 
w miastach, które same wybierają posłów na Sejm 
krajowy, prześle im uchwały wiecu i zawezwie 
ich do sproszenia Zgromadzenia wyboreów celem 
wyboru Komitetu przedwyborczego miejskiego, tu­
dzież do czuwania nad dalszą akcyą wyborczą

8) W sprawie stawiania kandydatów i ostate 
cznego zalecania ich wyborcom, mężowie zaufania 
porozumią się zawsze wprzódy z właściwą sekcyą 
komitetu miast i miasteczek.

9) Każda Sekcya komitetu, złożona z 25 człon 
ków, wybiera sobie prezesa, zastępcę jego, sekre­
tarza i skarbnika.

W szyscy, w siedzibie sekcyi zamieszkali jej 
członkowie, tworzą komitet wykonawczy sekcyi 
który załatwia wszelkie sprawy bieżące, a sprasza 
sekcyą pełną na posiedzenia dla spraw ważniej 
szych , zwłaszcza celem uchwalenia wskazówek 
szczegółowych dla mężów zaufania w miastach 
miasteczkach, tudzież dla stawiania kandydatów, 
Sekcya każda ma prawo uzupełniania się doborem 
nowych członków.

Program ten został po wyczerpującej dyskusyi 
bez zmiany przyjęty. Krytykowano jedynie punkt 
7 i 11.

Następnie referował p. Dr B o r o ń s k i  główne 
punkta statutu Towarzystwa p. t.: „Wiec miast 
miasteczek".

Projekt statutu przekazano bez dyskusyi korni 
syi, do której weszli p p .: Mochnacki, Weigel, Pa 
wlikowski, Dr Roszkowski, Dr Byk, Dr Fruchtman 
F., Dr Jahl, Dr Heine, Dr Boroński.

Do komitetu krakowskiego wyborczego są w y­
brani p p .: Pawlikowski, Boroński, Bruśnicki, Kohn 
Kwiatkowski, Weigel, Romano wicz, Styczeń, Reh- 
mann, Kutrzeba, Rudnicki Józef, Asnyk, Lewa­
kowski August, Zbyszewski W., Wiszniewski Lu­
dwik, Skirliński, Lipiński Lucyan, Biechoński W. 
Zardecki, Trybulec, Miczyński Benno (zapewne 
Bruno), Rogojski, Metzger Al., Stiasny, Łazarski 
Stanisław.

Do komitetu lw ow skiego: Gross P iotr, Gold­
mana, Michalski, Ostaszewski Barański, Rewako- 
wicz, Witosławski A., Niemczynowski, Lewakow- 
ski K arol, Roszkowski, Getritz, Szczepanowski, 
Wiśniewski Sygurd , Kuźm iński, Bartoszewski, 
Dmochowski, Skulimowski, Witosławski z Tyśmie- 
nicy, Fruchtmann F ., Szydłowski ze Stanisławo­
wa , Borowski z Podhajec, Fruchtmann Jakób 
z Drohobycza, Heine ze Złoczowa, Budzynowski 

Sambora, Stwiertnia Paweł. Na tern ukończono 
obrady.

Pominiętą w sprawozdaniu N . R eform y  dysku- 
syę nad programem, przedstawionym przez p. Ro­
manowicza, podajemy według Przeglądu, który 
z pism lwowskich umieszcza najobszerniejsze stresz 
czenie tej dyskusyi.

Nad programem —- pisze P rzegląd— rozwinęła się 
szeroka dyskusya.

P. W i c h e r e k  „ośmielił się zalecić obecnym 
do przyjęcia cały program i regulamin en bloc, 
bo coby się później w praktyce niedostatecznem 
okazało, to później naprawić będzie można."

P. N i e m c z y n o w s k i  pragnął, aby dodać 
jeszcze dwa punkta do programu, a to iżby po­
słowie miejscy starali się o to:

1) ażeby przy uzupełnieniu Rady Nadzorczej 
Banku krajowego uwzględniono rękodzielników

przemysłowców,
2) do istniejącej krajowej komisyi przemysło­

wej wprowadzono także rękodzielników i przemy­
słowców.

P. Teofil W i t o s ł a w s k i  był zdania, że postu- 
ata te p. Niemczynowskiego jako zbyt szczegó- 
owe do programu nie należą.

P. Dr Karol L e w a k o w s k i  wyraził przeko­
nanie, źe wiec miast powinien starać się o to, 
ażeby wpływać na wybory włościańskich wybor­
ców, a innym sposobem tego uczynić nie może, 
jak tylko przyciągając włościan do składu komi­
tetów miejskich.

P. Dr G o l d m a n n  uważał także, iż postulata 
Niemczynowskiego są zbyt szczegółowe, aby 

mogły wejść do ogólnego programu, którego ma­
ją się trzymać posłowie miejscy.

P. B u y n o w s k i  Tytus zrobił uwagę, że włoś­
cianie z małych miasteczek będą musieli z roz­
maitych tytułów wejść do komitetów, w ięc wnio­
sek p. Lewakowskiego jest zbyteczny.

P. S e r a f i ń s k i  mniemał, źe punkt 11 progra­
mu, nakazujący posłom odpierać wszelkie dążno­
ści wsteczne, je s t czczym frazesem, który nic nie 
znaczy. Bo zastanówm y się tylko, co to może 
znaczyć odpierać „dążności w s te c z n e Z n a c z y ło ­
by to chyba, że należałoby pójść w kierunku 
skrajnego liberalizmu, ja k  się on w świecie ca­
łym rozumie, a  tego przecież m y Polacy jako  
zasadę postawić nie możemy. W iadom ą zresztą 
rzeczą, że naw et bardzo a  bardzo postępowi po­
słowie niektórych postulatów tego skrajnego li­
beralizmu nie mogą popierać. D latego mówca, 
jest zdania, że w program ie zam iast „odpierać 
dążności wsteczne," należałoby powiedzieć: „od 
p ierać wszelkie dążności tem u program owi prze 
ciwne."

Mówca sprzeciwia się także propozycji w ciąga 
nia włościan do komitetów m iejskich, bo to byłoby 
przekroczeniem zakresu działania wiecu miast.

P. N i e m c z y n o w s k i  ośw iadcza, że mimo u- 
w ag pp. W itosławskiego i Goldm anna obstaje przy 
swoich wnioskach.

P . Dr L e w a k o w s k i  pow stając w obronie sw e­
go wniosku, zaczął od przypomnienia, że właśnie 
upływa 100 lat od wielkiej rewolucyi francuskiej. 
Panowie— mówił—wiecie dokładnie, co się dzieje; 
ogólnie domagają się powszechnego głosowania. 
My zaś powinniśmy dążyć do tego, ażeby przy­
ciągnąć warstwę włościańską do udziału w społe­
czeństwie, wyrobić ją tak, ażeby ona kiedyś udział 
ten brać mogła i tak — Panowie! działać, jak wy 
działacie. Dziwi mnie przeto zdanie p. Serafiń- 
skiego, który uważa za coś nadzwyczajnego moją 
propozycyę, że my, skoro chcemy wpływać na wy­
borców włościańskich, powinniśmy ich do siebie 
przyciągnąć. Ja uważam to za najsłabszą stronę 
stronnictwa konserwatywnego, że „oni," którzy 
tak na losy chłopów wpływają, jednak chłopów 
nie przyciągają, ale owszem usuwają. To więc, 
czego „oni" nie zrobili (a że nie zrobili, to mam 
im za złe), to my zrobić powinniśmy.

Uważam szlachcica, mieszczanina, rękodzielnika 
chłopa za równego i uważaSn, że tak w  Sejmie,

jak w Wiedniu wszyscy powinni być zarówno re 
prezentowani. Daj Boże, ażeby kiedyś lud nasz 
doszedł do tego stanu, ażeby mógł sam przez swe 
jednostki światłe i uzdolnione reprezentować stan 
swój. Dziś to jeszcze niemożliwe, kiedyś to na 
stąpi. To chciałbym, ażebyśmy do tego doprowa­
dzili, ażeby oni mogli między nami zasiadać. Dla 
tego dziś, kiedy my od nich tylko siłę czerpać 
możemy, to powinniśmy ich przygarnąć, a wierz 
cie mi, że są tacy chłopi, którzy tak samo pięknie, 
jak p. Serafiński przemawiać umieją. To jest moje 
przekonanie, które wypowiadam nie dla żadnej 
tam popularności, ale pod sztandarem szczerego 
postępu.

P. S e r a f i ń s k i :  Zbytek idealizmu może być 
n a w e t  szkodliwy, jeżeli nie opiera się na 
tycznych stosunkach. Dziś nie jest stan taki, aże 
by można powiedzieć, że włościanie w ogóle 
zdolni do życia publicznego jak np. w Czechach.

Dlatego postawienie zasady, że wybieranie chło 
pów jest konieczne, uważam za rzecz niebez 
pieczną. Wprowadzanie chłopów do komitetu by 
loby dowodem, że my, tu zebrany kwiat intelli 
gencyi, popieramy i pochwalamy myśl, ażeby przy 
najbliższych wyborach popierać i wybierać chło­
pów. Jest to rzeczą niebezpieczną.

P. Dr B o r o ń s k i  oświadcza, że nie widzi 
w wniosku p. Lewakowskiego tak wielkiego nie­
bezpieczeństwa, jak ci panowie, którzy go zanadio 
może tragicznie pojmują.. Wniosek p. Lewaków  
skiego może istnieć, a komitety miejskie zrobią 
tak, jak im najdogodniej wypadnie.

P. K u l i ń s k i ,  majster szewski z Tarnopola, po 
piera postulata p. Niemczynowskiego.

Dr Jakób F r u c h t m a n n :  Reforma wyborcza 
jest potrzebna a pomnożenie liczby posłów z miast 
niezbędnem. Ale przedwczesnem jest zapowiada 
nie dzisiaj z góry, w jaki sposób reforma prze­
prowadzoną być powinna, jak tego żąda program 
przez p. Romanowicza postawiony, który domaga 
się ustanowienia jednolitych okręgów wyborczych. 
Zastanówcie się panowie nad konsekwencyami 
i jakby — w obec tego, że mamy tak ogromną 
liczbę analfabetów w kraju — wyglądał Sejm, gdy­
by ustanowiono jednolite okręgi wyborcze. Dla 
tego jestem za tern, ażeby określenie to: „ p r z e z  
p o d z i a ł  n a  j e d n o l i t e  o k r ę g i  w y b o r c z e "  
wypuścić z programu.

P. Sygurd W i ś n i o w s k i  staje w obronie wnio­
sków komisyi co do organizacyi komitetów. Bo 
jeżeli, powiada, zaczniemy tu o klasach gadać 

wprowadzać tu rękodzielników i chłopów, to coż 
powiedzieć o tych robotnikach, którzy po 16 go 
dzin dziennie pracować muszą, których inspektor 
przemysłowy nie broni i którzy na całą dobę li­
czącą 24 godzin śpią tylko 2 godziny na gołej 
ziemi. Jeżeli zaczniemy się dzielić na stany, to 
ja odezwę się o stanie „wydziedziczonych." Pro 
siłbym tedy ażeby, usunąć kwestye stanów z pod 
dyskusyi (Brawa).

Po przemówieniu tych mówców zabrał głos re­
ferent p. R o m a n o w i e  z. Panu Niemczynowskie- 
mu odpowiedział, że posłowie miejscy w sejmie 
dzisiaj choćby chcieli w sprawie jego postulatów 
coś zrobić, to nie mogą. Członków Rady nadzór 
czej banku krajowego wybiera Sejm, ale na przed­
stawienie Wydziału krajowego. Sejm nie może 
zmieniać propozycyi Wydziału, tylko może ją od­
rzucać dopóty, dopóki Wydział krajowy me da 
takich kandydatów, jakich Sejm chce. W obec tego 
20 posłów z miast, choćby nie wiedzieć jak silni 
byli, ze swojem zdaniem w Sejmie się nie utrzy­
mają; nie będą mogli zniewolić większości sejmo­
wej do kreślenia propozycyi Wydziału dopóty, 
póki Wydział nie przedłoży takiej listy, jaka po­
słom z miast odpowiadać będzie. Możnaby tylko 
wpłynąć dobrze na sprawę wtedy, gdyby był Wy­
dział krajowy inny, a Wydział będzie inny, gdy 
Sejm będzie inny.

Anologicznie ma się rzecz z drugim postulatem 
). Niemczynowskiego co do komisyi przemysło­
wej, z tym dodatkiem, że tu Sejm ma jeszcze 
mniejszą ingerencyę. Zresztą postulata te istnieć 
mogą, ale jako szczegóły (choć ważne) do progra­
mu ogólnego się nie nadają.

P. Fruchtmanowi odpowiada referent, że obaw 
jego co do zmienionej fizyonomii Sejmu w razie 
ustanowienia jednolitych okręgów wyborczych me 
podziela. Sejm wyglądałby tak samo jak dziś. (Dr 
F r u c h t m a n n :  A, to byłoby złe, my tego me 
chcemy!) Okręgi te musiałyby obejmować pewną 
liczbę ludności i pewną sumę opłacanych podat­
ków, a wszyscy w nich głosowaliby jednakowo. 
Miasta niewątpliwie miałyby swoich posłów, bo 
albo stanowiłyby okręgi same dla siebie, albo nad 
przyłączonemi okolicznemi miasteczkami i miejsco­
wościami miałyby zawsze pewną przew agę. T ak  
więc dzisiejsza kurya m iejska nie zmieniłaby się 
wcale. O dpadłaby natom iast własność w iększa 
w znaczenia dzisiejszem, bo m usiałaby głosować 

w łasnością mniejszą, a obie w połączeniu pewno 
nie w ybierałyby analfabetów. Ostatecznie tedy ró- i 
żnica byłaby bardzo m ała. Byłby tylko ten zysk, 
żeby się z pewnością liczba posłów z m iast po­
w iększyła, a  odpadła osobna reprezentacya wiel- 
dej własności, k tóra dziś je s t u n i k a t e m  na  ca­
łym świecie tylko w Ausłryi istniejącym.

„O dpieranie wstecznych tendencyj" — nie jest, 
ja k  chce p. Serafiński, frazesem. Nie jest frazesem 
nic, co uderza w fortecę naszych przeciwników 
konserwatystów. Gdyby się ich p. Serafiński za­
pytał, co to tu taj Eomanowicz myślał, pisząc < 
wstecznych dążnościach, toby oni mu bardzo do 
kładnie wyjaśnili. Je st bardzo wiele ludzi, bardzo 
św iatłych i zacnych, którzy m ają jed n ak  tę wiel­
ką w a d ę ,  że nie chcą nikomu zrobić przykrości 
Owóż umyślnie położono w program ie ten  punkt: 
„odpieranie wstecznych dążności", bo nam idzie 
o w ybór takich ludzi, którzyby mieli odwagę w y­
powiedzieć, co jest reakcyą, co jest wstecznictwem 
Jest to niejako przykazanie stanowczości i odwa 
gi —  jak interes kraju tego wymaga.

Referent wystąpił wreszcie przeciw wnioskowi 
p. Lewakowskiego a to z powodu praktycznego, 
Obawia się bowiem, ażeby delegaci miejscy nie 
zrobili w komitecie centralnym z tern żądaniem 
fiaska; włościanie nas jeszcze nie znają, oni nam 
nie ufają, więc na fiasko łatwo narażeni być mo­
żemy.

Po przemówieniu ponownem p. Lewakowskiego 
w obronie swego wniosku uchwalono „program "  

Romanowicza w  osnowie, którąśmy podali po­
wyżej (bez uwzględnienia poprawki p. J. Frucht- 
manna), niemniej uchwalono r e g u l a m i n .  W toku 
specyalnej dyskusyi nad tym regulaminem Dr 
S t e r n  (izraelita) poparł żądanie p. Lewakowskie­
go, ażeby chłopów wciągnąć do komitetu; mówcy 
szło bowiem usilnie o to, aby się starać o zaufa­
nie chłopów i z nimi się z b r a t a ć .

Ostatecznie jednak po przemówieniach pp. W i 
tosławskiego i Romanowicza wniosek p. Lewa­

kowskiego, „ażeby do komitetu miast i miasteczek 
powołano także włościan" — upadł.

Natomiast uchwalono jako o s o b n e  r e z o l u c y e  
wnioski p. Niemczynowskiego powyżej podane
0 zapewnienie rękodzielnikom i przemysłowcom 
udziału w Radzie nadzorczej Banku krajowego
1 w krajowej komisyi do spraw przemysłowych.

Do drugiego wniosku p. Niemczynowskiego sta­
wiał p. Lewakowski poprawkę, ażeby do krajo­
wej komisyi przemysłowej powołano także wło­
ścian — co wywołało powszechną sensacyę i zo 
stało odrzucone.

Z kolei przedstawił p. Dr Boroński sprawę sta­
tutową. Brak czasu nie pozwolił wypracować 
szczegółowego statutu; komisya po długich obra­
dach doszła tylko do uchwalenia najważniejszych 
zasad, na jakich statut ma się opierać i przed­
kłada do uchwalenia następujące wnioski.

Zjazd delegatów miast i miasteczek uchwala 
następujący tytuł statutu i postanowienia ogólne

I. „ S t a t u t  t o w a r z y s t w a  p. n. „Wiec miast 
i miasteczek król. G alicji i Lod z W. Ks. Krak

§. 1. „Celem Towarzystwa jest porozumiewanie 
się w kwestyach dobra i interesów miast i mia­
steczek król. Galicyi itd., strzeżenie ich praw 
i atrybucyj oraz interesów tak gospodarczych, jak 
publicznych, omawianie i przedstawianie repre- 
zentacyom i władzom odnośnych potrzeb miast 
miasteczek i popieranie ich, zachęcanie miast do 
korzystania z ich praw i atrybucyj, oraz zwoły 
wanie rok rocznie wiecu miast i miasteczek, ce­
lem naradzenia się nad sposobami wspólnej akcyi 
i celem powzięcia uchwał w powyższych przed 
miotach.

§. 2. Członkiem Towarzystwa może być każdy 
posiadający prawo obywatelstwa mieszkaniec mia­
sta lub miasteczka w Galicyi i Lodom, itd., jeżeli I 
jest: czy to posłem na Sejm lub do Rady pań­
stwa, czy to członkiem rady gminnej albo też 
przez Komitet w drodze balotowania przyjętym 
zostanie."

Nadto uchwala wiec:
II. Celem ułożenia statutu zgodnie z powyższe- 

mi zasadami wybiera się komisyę z dziewięciu 
członków.

III. Poleca się tej komisyi wystaranie się o to, 
ażeby statut przez nią ułożony został zatwierdzo­
ny przez władze i o ukonstytuowanie się Towa­
rzystwa.

Wnioski powyższe uchwalono bez rozprawy i na 
propozycyę referenta wybrani przez aklamacyę 
do komisyi następujący członkowie: Mochnacki, 
Dr Weigel, M. Pawlikowski, Dr Roszkowski, Dr 
Byk, Dr Heine, Dr Fruchtmann Jakób, Dr Jahl, 
Dr Boroński.

Sprawy krajowe.
Z aproszen ie  na pos iedzen ie  Komitetu centralnego  

przedw yborczego dla zachodniej Galicyi.
Otrzymaliśmy od posła Leona Chrzanowskiego 

pismo następujące:
Sejm krajowy rozwiązany został przed kilku 

dniami, a czynności przedwyborcze dla wybrania 
posłów do nowego Sejmu rozpoczną się wkrótce, 
Przeto komitet centralny przedwyborczy należy już 
ukonstytuować, aby rozpoczął działanie.

Ponieważ komitet ten nie wybrał jeszcze prze 
wodniczącego, któryby zwołał członków na po 
siedzenie pierwsze, więc jako przewodniczący prze 
szłego komitetu centralnego a członek teraźniejsze­
go, a nadto zawezwany przez kilku kolegów do 
wzięcia w tym względzie inieyatywy —  zapraszam 
szanownych obywateli wybranych w styczniu r. b. 
irzez Koło sejmowe do komitetu centralnego przed­
wyborczego dla zachodniej części Galicyi i Kra 
kowa, aby r a c z y l i  z g r o m a d z i ć  s i ę  w K r a  
k o w i e w d n i u  5 m a j a  na posiedzenie, celem 
wybrania przewodniczącego i ukonstytuowania się 
tymczasowego oraz rozpoczęcia czynności przed­
wstępnych, dążących do uzupełnienia komitetu, a 
jrzepisanych instrukcyą uchwaloną przez Koło 
lej mowe. Po uzupełnieniu się komitetu pięciu człon 
rami wybranymi przez delegatów z powiatów 
miast, w myśl instrukeyi wspomnionej, nastąpi 
jego ukonstytuowanie się stanowcze.

To pierwsze posiedzenie komitetu centralnego 
jrzedwyborczego dla zachodniej Galicyi i Krako­

wa, w  Krakowie dnia 5 maja, odbędzie się w gma 
chu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń o go­
dzinie 5 po południu.

We Lwowie, dnia 27 kw ietnia 1889 r.
Leon Chrzanowski. 

Dowiadujemy s ię , że oprócz powyższego ogło 
szenia, wszystkich dziewięciu członków komitetu 
centralnego, wybranych przez Koło sejmowe, zapro 
sił listownie p. Chrzanowski na to posiedzenie,

Niedzielne przedstawienie rozpoczęło się 1 -aktową ko­
medyjką: la Soupiere, którą z wyborną dystynkcyą 
i elegancyą odegrali R. hr. Stadnicka i Leon lir. Pi- 
niński. Stylowym służącym był Stanisław hr. Sie- 
mieński.

Pod przewodnictwem JE. Marszałka krajowego Jana 
hr. Tarnowskiego odbyło się wczoraj w południe walne 
zgromadzenie członków (mężczyzn) krajowego stowa­
rzyszenia patryotycznej pomocy Czerwonego Krzyża. 
Zgromadzenie zaszczycili swoją obecnością między in­
nymi: Metropolita X. Sylwester Sembratowicz, w ice­
prezydent kraj. dyrekcyi skarbu bar. Jorkasch-Koch, 
prezydent miasta Lwowa p. Mochnacki, jenerał-lekarz 
Dr Hlawacz. W r. z. dochody wynosiły 7218 z lr ; 
do centralnego zarządu w Wiedniu odesłano 30°/o , 
czyli 1759 złr. Wydatki wynosiły 14,087 złr. Mają­
tek Towarzystwa wynosił z d. 31 grud. r. z. 3477 złr. 
w gotówce i 44,028 złr. w efektach, pomniejszył się 
więc w porównaniu z r. 1887 o 6239 złr., ale nato­
miast wartość inwentarza powiększyła się o 12,500 złr. 
Liczba członków Tow. pomnożyła się w r. z. o 263  
osób. W miejsce JE. Ministra Zaleskiego i p. Na­
miestnika Hermana Loebla, którzy opuścili Lwów, tu ­
dzież w miejsce ś p. Dra A. Biesiadeckiego, uzupeł­
nił się Wydział następującymi członkami: JE. Na­
miestnikiem Kazimierzem hr. Badenim, Dr. Tad. Pi­
łatem i Dr Grzegorzem Ziembickim.

Na walnem zgromadzeniu członków Tow. lekar­
skiego, które odbyło się onegdaj, Dr R. Czyżewicz 
poświęcił bardzo gorące wspomnienie zmarłemu przed­
wcześnie protomedykowi ś. p. Dr Alfredowi Biesia- 
deckiemu, a zgromadzeni uczcili pamięć zmarłego 
przez powstanie. Prezesem Towarzystwa w miejsce 

p. Dra Biesiadeckiego został wybrany Dr A. Czy­
żewicz, jego zastępcą Dr Rygmunt Rieger, sekreta­
rzem Dr Merunowicz, skarbnikiem Dr Littich; w skła­
dzie Wydziału nie zaszły żadne zmiany. —  Czterem 
wdowom po lekarzach przyznano pensye wdowie.

—  Napad na plebanią. Dzienniki warszawskie o- 
powiadają o zuchwałym napadzie, dokonanym na pro­
boszczu gminy Gamorowo, w gubernii łomżyńskiej, 
w Królestwie. —  Trzech rabusiów wtargnęło domie­
szkania i zażądało pieniędzy, które ksiądz oddał 
gotówką 3000 rubli i zegarek. Zbrodniarze, otrzyma­
wszy pieniądze, związali księdza i pozostawili jedne­
go z towarzyszy na straży przy nim, a dwóch uda­
ło się do stajni w celu zabrania koni dla ułatwienia 
sobie ucieczki. Zapukawszy do drzwi, zażądali otwo­
rzenia pod pozorem, iż ksiądz ma jechać do chore­
go. Służący przebudziwszy się, otworzył zaraz, lecz 
widząc ludzi podejrzanych, zrozumiał o co rzecz cho­
dzi, wskazał im uprząż na konie, a sam wysunąwszy 
się nieznacznie, zatrzasnął drzwi, zatamowawszy u- 
cieczkę złodziejom. Pobiegł dać znać o tem probo­
szczowi; tu przez okno zobaczył go związanego, a 
obok niego człowieka stojącego z nożem. Wziąwszy 
siekierę wpadł do pokoju i zabił zbrodniarza. Następ­
nie udał się na dzwonnicę i zaczął na gwałt dzwo­
nić. Na alarm zerwali się włościanie ze snu i przy­
byli z pomocą; zbrodniarzy przytrzymali, księdza 
zaś uwolnili z więzów i zwrócili mu zabrane pienią­
dze. Ksiądz 2000 rubli dał wiernemu słudze, zaś po­
zostałe 1000 rubli, jako złożone przez parafian na 
reparacyę kościoła, zatrzymał na pomieniony cel.

-  Zamach na p ociąg  ciężarow y. Z Tyrolu do­
noszą: Gdy 14go b. m. około godziny lOej w nocy 
pociąg ciężarowy mijał Hopfgarten uderzyła lokomo­
tywa na przeszkodę. Pociąg został natychmiast wstrzy­
many i po usunięciu przeszkody, którą był kamień 
ważący 40 k ilo , ruszył dalej. Lecz zaledwo pociąg 
ujechał 100 kroków, uderzyła lokomotywa o większy 
jeszcze kamień, przez co została znacznie uszkodzoną, 
pociąg jednak wyszedł cało. Zwróciło to uwagę i nie 
ruszając z miejsca zrewidowano kolej, na której w od­
stępach 70 kroków od siebie znajdowały się jeszcze 
dwa wielkie kamienie na szynach. Źe pociąg się nie 
wykoleił, zawdzięcza tylko temu, że z powodu silnego 
łuku, jaki tor w tem miejscu zakreśla, jechał bardzo 
powoli. Żandarmeryi udało się pochwycić sprawcę. 
Jest nim 19 letni Al jzy  Zach, który zapytany: dla­
czego to uczynił, odpowiedział, że chciał widzieć prze­
wracający się pociąg.

Z miasta I kraju.

w

HHOHIKA.
—  Ślub. Dziś w południe pobłogosławił Książę- 

biskup krakowski w kościele św. Barbary związek 
małżeński między hr. Antonim Wodziekim, synem hr. 
Kazimierza Wodziekiego z Olejowa, a panną Anną 
W odzicką, córką hr. Alfreda Wodziekiego i Celiny 
z Duninów Karwickick.

—  Z e L w ow a.  Przedstawienia amatorskie na cele 
dobroczynne odbyły się w sobotę i w niedzielę w pa­
łacu namiestnikowskim pod protektoratem p. Namie- 
stnikowej hr. Badeniowej. Przedstawienia te udały się 
wybornie, nietylko były bardzo miłą rozrywką, ale 
nadto przyniosły dochodu blisko 2000 złr. O godzi­
nie 8 zaczęli się gromadzić widzowie w wielkiej sali 
pałacu namiestnikowskiego, spotykając na wstępie al­
tanę z kwiatów i zieleni, w której hrabianki Zofia 
Tarnowska i Kielmansegg sprzedawały bukiety i pro­
gramy. Sobotnie przedstawienie rozpoczęło się mono­
logiem : Vingt mille fra n c s  wygłoszonym świetnie 
przez Konstancyę hr. Stadnicką. Nastąpił P an Benet 
Fredry, w którym tytułową rolę odegrał znakomicie

Seweryn Skrzyński. Wtórowali mu godnie: panna 
Eugenia Dembowska, i Stan. hr. Mycielski. W Bane- 

występował także i na wielkie pochwały zasłużył 
St. Brykczyński, który w ostatniej chwili objął 

rolę w zastępstwie chorego p. Juliusza Bielskiego. 
Homeryczny śmiech wywołał Adam hr. Tarnowski 
w roli Maciusia; z klasycznym wreszcie spokojem 
odegrał Henryk hr. Morstin swą rolkę. Po Benecie wy­
stąpił p. Fiszer ze swemi znakomitemi monologami. 
Sobotnie i niedzielne przedstawienie zakończyła ko- 
medya Labichea: VA ffa ire  de la rue de Lourcine.

w niej palma pierwszeństwa należy się p. Zdzisła­
wowi Skrzyńskiemu; drugą wielką rolę grał Adam 

Tarnowski. W roli Moriny złożyła dowód swej 
rutyny hr. K. Stadnicka. Pana Potard odegrał wy­
bornie ucharakteryzowany p. Kazimierz Skrzyński.—

cie

Pierwszy maja przypada jutro. Powitają go po­
budką po ulicach miasta orkiestry wojskowe. Pier­
wszy maja zdaje się zawita w wyjątkowo pięknej po-, 
godzie.

Prof. Dr Rydygier wrócił do Krakowa. 
Tereyarze św. Franciszka, posługujący ubogim, 

będą kwestować we środę d. Igo maja w ul. Garncar­
skiej i Studenckiej.

-  W ybór  p rz e w o dn icząceg o  kom itetu  k ośc ie lnego
parafii św. Szczepana na Piasku w miejsce ś. p. 

Wiktora Kopffa naznaczony został przez Magistrat 
dzień 2 maja b. r. Ze względu na znany smutny 

stan, w jakim się ów kościół znajduje, wybór ten 
nabiera wyjątkowego znaczenia, gdyż od energii i za - 
biegliwego działania nowo wybranego przewodniczą­
cego komitetu kościelnego głównie zależeć będzie re- 
stauracya kościoła, jeżeli ma być wkrótce pomyślnie 
przeprowadzoną. Zapewniają nas, że wielu z para­
fian kościoła św. Szczepana wyraża życzenie, ażeby 
stanowisko przewodniczącego zajął znany zaszczytnie 
w naszem mieście prezes Rady powiatowej p. Alfred 
Milieski, który, gdyby ten wybór za zgodzeniem się 
parafian przeprowadzonym został, niewątpliwie dołoży 
wszelkich starań, ażeby tę świątynię Pańską od o- 
statecznej ruiny uchronić.

-  Ogólne zgromadzenie Towarzystwa s trze leck ie -
odbędzie się dnia 5go maja b. r. o godzinie 5 po 

południu w sali Towarzystwa. Przy sposobności za­
znaczyć należy, iż ogród został uporządkowany i 
przyozdobiony, założono nowe klomby i ścieżk i; wy­
datki na te cele pokryte zostały z zapomogi udziela- 

corocznie przez gminę.
W Ogrodzie Strzeleckim otwartą zostanie jutro 

dnia 1 maja restauracya p. Antoniego Fiszlera. Kon­
cert odbywać się będzie w ogrodzie codziennie od 
godziny 6 do wpół do 10. W czasie dni pogodnych 
stanie to się jedną z przyjemnych przechadzek dla 
chcących użyć świeżego powietrza.

Komitet zajmujący się wyjazdem do Pesztu na 
poświęcenie sztandaru Stowarzyszenia Polaków w Bu­
dapeszcie oznajmia, iż wyjazd nastąpi w piątek dnia 
3 maja rano o godz. 5 min. 59. Ostatni czas zgło­
szeń jest do środy wieczora w lokalu Stow, rękodz. 
„Zgoda1* od godz. 7— 9.

Składki na weteranów wojsk polskich z roku 
1831 w miesiącu kwietniu b. r. i sprawozdanie mie­
sięczne.

D o c h o d y :  po 1 złr. N . L.; po 5 złr. p. Marya 
Kietlińska, p. Adam Woch za 4 broszury żywota ś. p. 
Miecz. Darowskiego, p. Fr. Izmaiłów, p. Emilia Sa- 
lomońska, B. C.; 6 złr. rodzina ś. p. bar. Borowskiej; 
po 10 złr. prof. Dr Rydygier, p. Jan Skirliński; 20  złr. 
Towarzystwo zaliczkowe w Tarnowie; 50 złr. Towa­
rzystwo kasynowe w Nowym Sączu; 100 złr. Rada 
powiatowa bocheńska. Ogółem dochodu 227 złr. —

go



CZAS z  Ś r o d y  1 Maja 1889. a
R o z c h o d y :  Rozdzielono miesięcznych zapomóg1 7ej rano dnia 30go stan jego był 744-2 millim.

inrl̂ TT A  TI7nf n  A \ i r  11/lnTTrÂni/\*iTTAl> AnlnifturiTT v\a] I ITT• i ___ 1. 71 _ _ •term. 9*2 C. —  Wiatr wschodni.
— We środę d. Igo maja: śś. Filipa i Jakóba ap. 
^™ ^BBabUMiaiiaBWilWWWilłMgaBBgĝ afî ^

iygh umysłowy l artystyczny.

między 54 weteranów udowodnionych żołnierzy poi 
skich z r. 1831, chorym, zaliczek naprzód i świętal 
nych 668 złr. 10 c. — Niedobór w kwoeie 441 złr.
10 cent. pokryty z oszczędności poprzednich zimo­
wych miesięcy.

Nadchodzący czas kąpielowy ośmiela komitet do 
odezwania się do serc Szanownych Rodaków o ła­
skawe urządzanie zabaw na korzyść starych żołnie-1 Z Teatru- P. Marya Wisnowska wystąpi drugi raz 
rzy polskich, albowiem ciągłe niedobory wyczerpią j we czwartek w Lenie w roli tytułowej , która we 
zupełnie fundusze, a 54 staruszków niemogąeych pra-1 dług opinii prasy warszawskiej gra koncertowo 
cować ze łzą w oku a boleścią w sercu dogorywają I Od czwartku począwszy przedstawienia teatralne roz 
w nędzy na rodzinej ziemi, z obawą oczekując, leżeli I poczynać się będą o godzinie wpół do 8ej 
dożyją srogiej dla nich zimy o głodzie i chłodzie. 1 Koncert kompozytorski Władysława Żeleńskiego  

v f f  l i  ■ Dąbrowskiego, Dra wszech I w P a r y ż u .  Do podanej już telegraficznej wiadomości
nauk lekarskich, odbył się wczoraj t. j. dnia 29 go I 0 świetnem powodzeniu koncertu, nadchodzą piśmien­
ne w  ° S° zlni<T 6 .po Połudruu. Przedwczesny zg o n |nje dopełniające szczegóły z Paryża. Koncert ten, po 
26-letniego młodzieńca, który parę tygodni temu z dl spowiedzi, odbył się dnia 24 b. m. w sali 
trudem i mozołem stanął u kresu swych studyów i|Erarda
tego samego dnia po otrzymaniu stopnia Dra wszech w  Jstatnich chwilach namnożyło się wiele trudno- 
nauk lekarskich wstąpił w związki małżeńskie « I śoi z powodu familijnej straty słynnego pianisty 
budził w szerokich kołach głębokie współczucie tern Dićmera, który, n-aj życzliwiej oddany sprawie koncertu, 
więcej, ze młody lekarz rokowały piękne nadzieje na miał byó jednym z głównych jego filarów. —  Gdy 
przyszłość. Na pogrzeb zebrała się liczna publiczność. J w dniu koncertu wypadło mu na pogrzeb blizkiej 
Nad grobem przemówił O. Tomasz Górski, kapucyn, I ogoby wyjechać, a niepodobna było dnia koncertu 
kolega zmarłego. Serdecznym żalem podyktowane sło odłożyć, udział Paderewskiego i Zygmunta Stojowskiego 
wa sprawiły na słuchaczach silne wrażenie. Imieniem I umożebniłby wykonanie repertuaru. Stojowski za spe 
kolegów lekarzy pożegnał zmarłego Dr Czesław Pod-1 cyalnem pozwoleniem swego profesora, odegrał So- 
górski, wskazuj-ąe z żalem na wyłom przedwczesny natę z Wł. Górskim, Paderewski zaś Mazurki i Hu 
w szeregu młodych pracowników, którzy stanęli go | moreskę. Tym sposobem Polacy brali przeważny 
towi, aby jąc się obywatelskiej działalności dla krajujudział w koncercie kompozytorskim rodaka, 
i spo eczens wa. _ I Sala zapełniła sie wyborową publicznością; wyko-

— Z akhd dla osieroconych dziewcząt ma powstać1 ■ - ■ r - - - - - J
w Krakowie 
żeńskich, 
wdziwem 
u nas podobne 
zaś osierocone 
nich przytułku 
mogły. Osobny 
du i pomieści

Osty na giełdzie wiedeńskiej
z dnia 29 kwietnia.

ska  cesarska 21-75.

Artykuły w dziale „Wadesłane 
dzą od Redakcyi.

nie poclto-

N A D E S Ł A N E .  (73 4-9)

Hr. Bloom odczytuje adres do Ojca św. Leona X m , L w ó w  30 kwietnia. D yrekeya propinacyjna 
będący zarazem  jak b y  wotum całego zgromadzę- uchwaliła wydać do uprawnionych okólnik, wzy- 

Pszem ca na wiosnę 7-12— 7-17, na maj-czerwiec nia za niezawisłością polityczną Papieża, jego te- w ający do przedłożenia w 14tu dniach dokumen-
7-12— 7-17, na jesień  7-42— 7-47 ; żyto na wiosnę I rytoryalnem  panowaniem, monarchicznemi prawami. I tów, tyczących się dzierżawy propinaeyj.   Na-
6 1 3  6 1 8 , na maj-czerwiec 6  25 6*30; kukuru-1 O krzykam i przyjm uje zgromadzenie każdy ustęp js tęp n e  posiedzenie dyrekcyi odbędzie się dnia 7go 
dza na m aj-czerwiec 5 .15—5-20; owies na wiosnę teS° telegram u. I maja.
5 78—5-83, na maj-czerwiec 5-85—5 90; spirytus W iceprezesami zjazdu w ybrani biskup Hora Wiedeń 30 kw ietnia. Odbywające się wczo- 
kontyngentow any 15 0 0 — 15-25; nafta am erykańska z P rag i i baron Hippoliti. Na sekretarza powołał raj i dzisiaj wspólne konferencye m inisteryalne na
2 2 — , „W hite S tar Prim a" 21-25----------- , galicyj przewodniczący X . Chotkowskiego z K rakow a i Ballplatzu pod przewodnictwem Kalnokiego, a  trwa-

° , -'7K 'w ym ienił przewodniczących sekcyj. jące z przerw ą godziny od 1 1  do późnego wieczora,
N astępuje odczytanie telegramów: od biskupów, m ają na celu ułożenie wspólnego budżetu d la delega- 

kapituł, stowarzyszeń katolickich, od 10.400 zgro-1 c y j; zatem wiadomości o cyfrach kredytów  woj- 
|9 a? zonych Tyrolczyków, między innemi od wszyst-1 skowych były przedwczesne. Zebranie się delega- 
kich biskupów galicyjskich obu obrządków; długi cyj zależnem jes t od ukończenia obrad B ady pań- 
telegram  z Zagrzebia od biskupa Strossm ayera. I stw a i dlatego życż^ sobie w najw yższych sfe- 

Arcybiskup kardynał G a n g l b a u e r  w d ług iem |rach , aby te obrady raźno się odbyły i aby w do- 
przemówieniu w ita zgromadzonych i przem awia I brze zrozumianym interesie państw a delegacye mo- 
lmiemem austryackiego episkopatu. gły się zebrać przed jesienią, to je s t najpóźniej

Niemałe zdziwienie w yw ołało , gdy następnie w początku Czerwca, 
imieniem m iasta W iednia witał zgrom adzony zjazd Kongres katolicki obraduje dziś w sekcyach. 
katolicki głośny przywódca L u  e g  e r .  W  bardzo W czorajsza mowa Tarnowskiego bardzo dobre 
śmiałej, miejscami świetnej mowie, w ywoływał sil- spraw iła wrażenie na przewódcach katolickich, a 
ne wrażenie. Przem awiam  nie jak o  poseł tego Lichtenstein wyraził się o niej z wielkiem uzna- 
miasta, ale w imieniu ludu w iedeńskiego, wśród niem. Owacya Luegerowi w yprawiona była  ob- 
ktorego wyrósłem. Nie w ita panów nik t ze św iata jaw em  zadow olenia, że w  sam ym  W iedniu za- 
urzędowego, żaden m inister, naw et pan burmistrz sady katolickie i zachowawcze poczynają zyski-

(243 25-52) ? !  ,“ ie raAC,zył .tak  liczne£° zJazdu powitać wać grunt, a bezwyznaniowe i liberalne tracą go.
' i w  tej stolicy. Ale zimno to oficyalne nie ujmuje Na mieście spotyka się dużo duchownych. Ucze­

nie temu zebraniu chrześcijańskiemu. Chrześcijań stnicy polscy wchodzą dziś w bliższe stosunki
stwo w yrasta u dołu, od m aluczkich, od ludu. z przewódcami kongresu

Uowem lekarstwem przeciw zatka-1 ̂ d y  ta  stolica była zagrożoną od pohańców, wte- W czorajszy bufet, obsługiwany przez dam y na
niu stolca, które przez najznakom itszych le- < * 7  stanął w jej obronie Papież i cesarz (o pomocy w ystaw ie klejnotów, znaczny przyniósł dochód

. m iedzv innvmi także n™  I Polaków i Sobieskiego za SDrawa Panieża — n. I Między damami sprzedającem i znajdow ała się
Romanowa Potocka.

Roman Potocki odjechał do ojca do Paryża. 
Cesarz udał się na  polowanie na głuszce. Jutro

30 kwietnia. D yskusya dzienników 
iż odrzucenie formalnego kompromisu 

w P radze nie zam yka widoków dal-

icliwarze, weisse und farbig-e Sei- 
den-Damaste von fl. 1.40 bis fl. 7.75 
p. Meter (18 Qual.) — versendet roben- und 
stiiekweise porto- und zollfrei das Fabrik-Depot 
G. Henneberg (K. u. K. Hofłief.), Zurich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto.

N A D E S Ł A N E .

— ^Pobór tegorocznymi? wi^skalna*zasadne^owei I Pachórami t  + I fe do “ bycia we wszystkich le p sz y c h ‘ap te -1z wolnomularstwem. A wolnomularstwo' dawno już I szych m erytorycznych rokowań!'
;awy wojskowej odbędzie się w mieście Krakowie widor. Autor P.° 4 0  cŁ. lub 7 0  .c t'> z T a k  “ « “ * kwietnia. P rezjustawy wojskowej odbędzie się w mieście K rakow i w i t o  Auto7sam  ^  f  Wf i ? - / !  u P-° 4U °*1 1Ub 7 0  c t'> z °P i s e m O h r t Z  ' v T T T  es.se!. me ^ S * t  30go kwietnia. Prezydenturę Akademii

w dniach 1 0 , 1 1 , 13, 14, 15 i 16 maja b. iv; w po L raz  n Brandukow którv aZl™ } r n Z Z  ' f 7 ™ ' trzeba m ę c  zważać na ogłoszenia kon- am e- Chrzęścianski lud obroni się w Austryi. umiejętności ofiarowali członkowie hr. Juliuszowi
- i - ; -  u .n i^ . i ,™  ... .. .1  ,-T ’on 1° P- Draiidukow, który odegrał romans wioloncze- kurencyjne, wychodzące od fabrykantów  zastarza- Mowca efektowną mowę kończy słow am i: brater- A ndrassem u, a gdy tenże nie przyjął tei godno-

lłvp.h nijD'nJplr 1 nnu nW onio/i a o_--I* Istw a W Chrvstnsift. I t^~ii____ • J v  J &wiecie zaś krakowskim w dniach od 17 do 28 ma-imwv i .  , r- , ; •-- - ^------------  . , ™ , .-
ja b. r. I tjÓ i o • , , , 1  tych pigułek, lecz obstawać przy nazwie A. Brandt, stwa w Chrystusie. Iśc i, Kallayowi

-  Filia poczty w domu p. Goetza na Piasku, o - ^ e s t ^  T . ' L y i r l Z T L m T m V  ^ dokłKadllie aa ^ fd e m  pudełku. W s z y s t -  O ^ zy n iie  oklaski i okrzyki były objawem pe- « e r l i n  30 kwietnia. Hr. Herbert Bismark o
twarta w d. 15 b. m. w Krakowie, przyjmuje, jak|Kvwaia I }iie inne wyioby są naśladowaniem bez wartości. I ^ zdziwienia na niespodziewany zwrot ze I tworzył wczoraj konferencyę w sprawie samoań
nam donoszą, lub nie przyjmuje, według okoliczności, | Programy koncertowe m ieścić nhnk w .1 1 ^ 1  J “a I l̂lI^?^!„k!??UIlk?i-“ie_Da Iski?̂ Przemow4 w języku francuskim
nadawanie
eztowej w Sukiennicach przyjmowano regularnie te -1 ah-psyr.vprn'n n i ząuamo przesyia je  tauze uazaemu zamawiającemu. . . .

S I streszczenie Aouraatt Wallenroda  Libreto przełożył 10 p ła  tn  i e główny skład: aptekarz F. S ch  m i ed  Izdaniem w }ehi.
Iw  Cieplicach w Czechach za poprzednią gotówkę,J Po powitaniu od miasta W iednia, hr. Bloom 

bo wysyłki za zaliczką zbyt drogie. 1 ' 1 m

wra

Dział ekonomiczny.

legramy, zmiana ta, która polega, jak się zdaje, na p. Juliusz Ruelle. 
dobrej woli urzędnika, jest dla publiczności wielce 
niedogodną. Zwracamy na tę anomalię uwagę c. k.
Dyrekcyi.

—  Otrzymujemy następujące pismo
Komitet Towarzystwa kolonij wakacyjnych ma za 

szczyt złożyć serdeczne podziękowanie Szanownym.
Paniom i Panom, biorącym tak pracowity i pełen po-1 Galicyjski zakład kredytowy ziemski. Zapowie 
święcenia udział w amatorskiem przedstawieniu w s a l i |dz'9 ne Da dz’̂  Prze(ł  południem ośm naste zwy- 
redutowej d. 26 b. m. Niemniej wyraża komitet wdzię- ezaj ne ogólne Z g ro m ad zen i akcyonaryuszy nie 
czność swą p. Józefowi Kotarbińskiemu, który zna-1 Przy szł°  do skutku dla braku kompletu. Przy- 
komitą deklamacyą uświetnić raczył wieczór. Wysoko I czJ n^ nieobecności niektórych akcyonaruszy jest 
też ceni komitet szlachetny trud p. Siemaszki pod I w' ec k a t0bcki rozpoczęty wczoraj w Wiedniu, 
czas prób Szanownych amatorów, których talentowi l w którym  ci panowie udział biorą. Dzień pono- 
i wybornej grze łaskawa na kolonie publiczność za-1 wn.e£° Zgrom adzenia ogłoszony zostanie w tych I 
wdzięczą prawdziwą przyjemność a biedne dzieci I drda(dl przez D yrekcyę, w myśl statutu Zakładów, 
zdrowie i siły do pracy. P. prezydentowi Szlachtow Rsda zawiadowcza kolei K arola Ludw ika na so- 
skiemu za bezpłatne udzielenie oświetlenia gazowego, I botniem posiedzeniu zatw ierdziła rachunki za rok 
oraz p. dyrektorowi Gliksonowi za pożyczenie bezin-1 ubiegły. W  roku tym dochody ze wszystkich linij 
teresowne pewnych rekwizytów należy się również podniosły się o 612,185 złr.; ale gdy i wydatki 
„Bóg zapłać ! 11 I „ Acr\nr\n _i_ ----- . • "

l * a * j ż  30go kwietnia. Dawni akcyonaryusze 
strony, | „Comptoir d ’Escom pte“ uchwalili likw idacyę. Nowe 

Towarzystwo obejmuje cały apara t dawnego.

N A D E S Ł A N E .

Jadącym  do P aryża poleca się

Hipolit Jasieński
D o k t o r  f a k u l t e t u  p a r y s k i e g o  

3 , l l o u l e v a r d  B e a u m a r c h a is ,  P a r i s .

Leczy 'przeważnie choroby ust i  zębów.

Telegramy b iu ra  k o resp .
Hiedeń 30 kwietnia. Zebranie jenerałne ko­

lei Lwów-Czerniowce-Jassy przyjęło naw czorajszem

Jbyły wyższe o 460,000 złr., przeto i faktyczne 
Czysty dochód z przedstawienia wynosi ogółem I podwyższenie czystego dochodu wynosi tylko złr 

125 złr., które złożone zostały na książeczkę Kasy 1151,185.
Oszczędności.

wezwał hr. S tanisław a T a r n o w s k i e g o  do prze 
mowy w imieniu na wskróś katolickiego narodu 
polskiego.

Mowca zaznacza, iż po raz pierw szy dana jest 
Polakom sposobność brania udziału w zebraniu 

(1049 1-17)I współwyznawców innej narodow ości, a  opuszczę
'n ie  takowej byłoby ciężkiem zaniedbaniem  obo . . . . .   ,_

wiązku względem Kościoła i rodaków . Skreślając I posieckemu sprawozdanie zarządu za rok  1888, 
rys historyczny stosunków kościelnych w poszczę - 1  tudz' eż sprawozdanie z doprowadzonych do końca 
gólnych dzielnicach Polski w bieżącem stuleciu, I rokowań z Rumunią w spraw ie objęcia zarządu 
oraz zaznaczając wpływ religijny em igracyi poi I rumuńskiej części kolei. Zebranie przyjęło nastę- 
skiej we E raacyi i założenie kongregacyi Zmar-1 pnie wniosek rady  zawiadowczej co do ogólnej 
twychwstańców, mowca przedstaw ia obecne poło j dyw idendy  w kwocie 13T/a złr. P ią ta  część pła-

razie potrzeby przedstawia chorych innym znakomitym I żenie Kościoła i siłę w iary katolickiej między Po I tnyob kuponów w ykupioną zostanie po 8 złr.
Bpecyaistom, z tórymi go łączą bliskie stosunki. I lakam i. Przedstaw iając dalej jako  jedyny  środek I Dzisiaj odbyła się przed Cesarzem przy wybor-
■•■■miiiii.i    m ™ . — ---------------- p rzec iw k o  propagandzie antireligijnej energiczną I neJ pogodzie rew ia wiosenna garnizonu wiedeń-

obronę we wszystkich k ierunkach , mowca zaleca 18 k>ogo- W świetnym orszaku Cesarza znajdowali
rozw agę i ośw iadcza , iż jednym  z najgłówniej-1 s*§ A rcyksiążęta, ks. Leopold baw arski, ks. Kum-
szych czynników dla zapewnienia praw dziw ie re I berlandzki, ks. W aldem ar duński, Kalnoky, mini- 
ligijnej przyszłości je s t kształcenie młodzieży [ ster wojny, R euss, N igra i wszyscy attaches woj
w szkole, zadość czyniącej w wyższym stopn iu |skow i.
katolickim  uczuciom ludności. | Wiedeń 30 kwietnia. Wiener Z tg  ogłasza

o uwolnieniu od należytości wszelkich

Zjazd katolicki w Wiedniu.
(Telegramy Czasu).

Frzad se tta m i [ . t l t o .
^ J * .  wynikających z powodu zalesienia pra-

dane. Korespondencya umieszczona w Czasie z nie-14,442,004 złk ' W ^ . . 0beene nasze Położ? Die u \ * - \ ™  Pr^ y i  w Galicyi i na Bukowinie.I w głębi wielki k rz y ż , niżej biusta Cesarza i Ce- żamy, jak o  czas bierzmowania, tego sakram entu
I I tfOTłAWOI ft n  A T O  rwnrri  n n n v . .   L U   I 1 I L i t ____  .  i • i .  . . ł

r  uuz.cBima.uw uKuiu i:uuu. n a  i wszystkich prób życia z mczem nienaruszona I handlnwAi f irw  m „T - / • -------

E S  S S L  3  l* ™ * *  nadz^ ^ T iŻ. B^ T P°- wielkich posiadłoścf ziemskich I b lo  l ip ^
rządowej. Zdaje się, że kto Polak i katolik, ten już 135 872.

żadT j utościiu .władz f / do' L  ? dy zaś równocześnie Hnia a r c j & p ~ s K ^  ; a7 w Pr S n i r w i ™ T j r m u D0Sjepu<;lwlelklcd posiadłości ziemskich i5 &° ^
Wnh„A. 3 3 ^ 3 1 3 !  W? CIC 4 ! - 5 2 5  «m niej-|przyw ódcy różnych grup i stronnictw, a  między Kościołowi i widomowej tegoż G łowie, N ^stępfy L “ e r J L l “ _ 3 ,0  kw ietnia‘ N o rd d .A l lg .  Ztg  donosi,

F e ^ a n d / l ^ b k o W J ń w .  P io t r , na wniosek pierwszego pełnom ocnika am ery­
kańskiego nastąpiło zam ianowanie hr. H erbertato™ ! a °d w SU 1 lu.dz1’ zarówno p r?eśl?do' |  ,Z sumy tej wydano już na oprocentowanie obli-1 Brandis, Józef F firstenberg , W alterskirchTn ” Hel-1 Mowę hr- Tarnow skiego przyjęto oklaskam i i D- - ___________

wanych rodaków. Wprawdzie u nas samych biedy I gów pierwszeństwa 2,275,225 złr., na oprocento Ife rt, trzech W indischgraetzów, Trautm annsdorf, N i e s i e ń  30 kw ietnia Z jazd katolicki w vnadł m a przewodmczącym komisyi w spraw ie 
rozliczne, a składek me brak na różne cele, ale ja  wanie kapitału  akcyjnego 2,089,277 złr., tak  iż Palfy, Belcredi, Chorinsky, m arszałek s a l c S  ś w ie tn te i  J a w S  ^  ^  ,Jak<> ^ a j ą :  niemiecki

I tvlko rfisytfl zvskll RR Q7A ulu O mvon nr w v n a n i A  I nl*olot r*ovlAn ł A/ł  jPIJI i  i  I . ! j  -i • I i?OTl£łlll 1 ftTI P.1*Q 1ITV A ronrl f l Sfifo ̂ ctlirz AU''

------------- — w  V u c i n a j  LA xvpici. jąc  nr. Tarnow skiego na m ównice, hr. Bloom na-l w sPrawie wy 8P oam oa oaoyio się wczo-
, ■ i  ■ A| cy °Dary asze żadnej superdywidendy, bo z niej I W sali z Polaków  obecni: hr. Jan  i Kazimierz zwał G alieyę, zacnym , dobrym katolickim  kra- ,a * P°P°lńdniu. Co do rozpraw uchwalono na

Admimstracya Czasu_ chętnie w tern pośredniczyć przypada 54,680 złr. na tantiem y Rady zawia- Szeptyccy, książęta Andrzej i Kazimierz Lubomir- jem. Dziś odbyw ają s e “  -  ^
A  Le/ifeP7 J pUJąC S i r  datkI ; p°syłając je  co dow czej, a z reszty otrzyma 40,000 złr. fundusz scy, Józef M ichałowski, hr. F ranciszek i Jerzy lacy będą przem awiali * 
dni kilka do Poznan.a. Na początek złozono nastę-1 em ervtalnv urzędników kolei, zaś nnznstnłnić. ».ł r iM vcielscv br Jan SfoJninh; t  „u m4 i» I .■  o.-, i_ , .

.  kw oty tej nie otrzym ają I ski i Popiel.
jest w ielka.  ^  ^ _ [akcyonaryusze żadnej superdyw idendy, bo z niej | W sali z 1 _______    , .................................. ................................

jem. Dziś "odbywają się posiedzenia"^sekcyj! *Po-1 wniosek  Niemiec najściślejszą* tajemnicę.

pąjąee tw o i, n» ■»«» r8e«- Kwośte p°zof ,aloS,! ?Ir-1 Myóielscy, hr. Jan StTdiicki, irL n d w iik  D s S t f  I kw iS ’nia. Po nabożeńatwie aro c z " £ ? “ż k0ra T » ? rn ó w Z w ” S \ f j m J l a f 0̂
Ściele N P Marji 101 sir' 11 ct hr Anna Plato koista nanrtw v h Z  I n U ™ ™  nadzwyczajne hr. Czeslaw Lasoofa, Stanisław lomkowicz, Wio- cz ,stem, celebrowanem w kościele św. Szczepana sprawami państwowemi, zamierza rząd postawić

rz.-kat. komitetowi parafialnemu w Krukiemeach, w no -17.nie strato a nm-nnontnanania  j. I r„„ i, „„— ™  a „  i m .u .
wiecie mościskim, na restauracyę organov 
zapomogi w kwocie 50 zlr.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  „  « « - , ----------------  l “ \  a . [następnie  rozszerzyć wspomniany zakaz i na  d n i|w n e  gw araneye, je s t Pap ież , k tóry  jednak  abv
Posiedzenie zaeaia nrezes komitetu nr7.ad7.a -1świat ehrzeielaństlnb nri^i/siiz  1 . < ł  . ’.

jącegooarzu.s z  s ;  s s s i iT S Z i  s 1 1 - *»*-
bożeństwa także onegdaj znalezioną; c) torbeczkę
podróżną, skórzana, z okuciem, którą Franciszek Mi-1 Sprzyjająca dJa zasiewów d; ;  j a ka ^ I  katoKefciego. wiecu w A uśtryi; przedstaw ia I ności też i u r z ę d d k ^ n 7

siałała niekorzystnie na 1!  '  u J ral .wa)czy° p rzysz ło ; w skazuje Na posiedzeniu sekcyi

.dzenie zagaja  prezes komitetu urządza- św iąt chrześcianskich, tudzież udzielić dobrodziej- 1  być niezależnym, musi posiadać w ładze świecka 
i m  - * g e n  słowam i: Gelobt sei Jesus stw a zaw ieszenia robót w niedziele i dni świąte- B u k a r e w ł  30 kwiotnia Mr. v „ 1

K r a k ó w  dnia 30-go kw ietnia. Christies. Mowca zaznacza uroczystość chwili dru- czne możliwie najszerszym  kołom , a  w szczegó ł-L fW alno  alfta kw ietnia. _ M om teur  ogłasza
giego  katolickiego wiecu w  Anstrvi- nr7 0d0fo™,ia I to* i 0  lou cyaiu e aaia. w spraw ie uregulow ania następstw a 

na tron, tudzież program  jutrzejszego przyjęcia
Nr f  d n i. nstaliła »ię , „ddcinl.ta“ ‘S ‘°4k ™ k‘ T  I to'“ d ^  b“ -1 u róc i^ tegó^ a .tąp cy  t o m•handel zbożowy u nas, ponieważ z jednej strony , n zauamie zaiw ieidzenią zasad tak  w ogól- ło udział przeszło 200 osób, ucnwalono rezolucyę, T , . . . r7

widoki co do przyszłych zbiorów polepszają sie U spraw ach Kościoła, ja *  społecznych, szkole I zalecającą zakładanie możliwie najliczniejszych , - £ ? kw ietnia. Z powo
z drugiej strony wstrzym ane chw ilowo 1 p ra s ie ’ a  koncz^  Powitaniem zgromadzonych związków prasy. I ^ J eaia  81§ w okolicach Hamilton nad

 7  ___  . , d o Ii  wzywa obecnych do wyboru nrezesa. nrononniac. Podkom itet, dla kato iie tieb  „O, Ontario pociągu, 20 pasażerów  straciłot a i ™  b . h o w . R I . p  T r r  P « v « i a ^ |  P i d t o m i S  i u  katolickich stow arzyszeń sta-1
We czwartek 2go maja: Drugi gościnny w ystęp |A7np płl L w  innem u kom itetu hr. Blooma. Idenckicb, na posiedzeniu którego reprezentowane 1 8  P° mosło rac^

powodu wyko- 
jeziorem 

pasażerów  straciło życie, a
y wyoLcp a . — / o -----  o .

P; Maryi Wisnowskiej: Lewo, dramat w 4 aktach, m a^d z te i^ażeb ;y ^ek sp o H  ^ S s z f ^ b e c n i e  Drzv I H r‘ B l o ° ^  PrZcZ aklam acyę przyjęty, w  dłuż-1 były katolickie stow arzyszenia Dstudentów” z" p ań
Maryana Jasienczyka, z p. Wisnowską w tytułowej | braj rozmiary  p y  I szej przemowie, przerywanej ustawicznie objawami I stw a niem ieckiego, przy jął rezolucyę, w zyw ającą

w  , ^  . . .  . „  Na dzisiejszym targu na K lenarzu cenv trzv- J®dnoze odności katolickiej i zapału, zaczyna po- *lo licznego przystępow ania i zakładania katoli-.
W sobotę 4gc>. Trzeci gościnny występ p. Maryi I ,  gje wJpr/ wdzie | ość d . P lZ"d Cleay trzy równaniem z państwem, które posiada znakom itą ckich stow arzyszeń studenckich, oraz do ścisłego

Wisnowskiej: Św ia t  nudów ,  komedya w 3 aktach | jacy f.,lvba nf)d naf.lskifim k n n m ń alZ .; Pr ? ? 5 ? T rmi^  a !e zaniedbuje przeglądów w ojska — i dla |łączen ia  się m iędzy sobą wszystkich katolickich

roli. ■ t u n * *  T m M m m w i& W E g m w m
k 30 kwietnia 9 geds. 80 min. popołudniu.

ryi Wisnowskiej: D w a światy, dramat w 5 aktach 
Oktawiusza Feuilleta.

Paillerona z p. Wisnowską w roli Zuzanny. J  u s t e p s t S f T c z s k u t k f e T V ^ n T n ^  t6g°  Woj8ko uiewy próbo wane przegrywa bitwę. I korporacyj studenckich w monarchii.
W niedzielę 5go: Czwarty gościnny występ p Ma- ™ 1 Ŝ |M ^ b S d zo  ogran czony g  M e bądźmy my katolicy austryaccy podobni do
i Wiauowskmi: Dwa świat,,, dramai w R atia„u I ^  J  ^ ^ o n y  ^  armil j Zjazd niechaj będzie wypróbowaniem,

M m „„a 7.fin A a  „„ ^ u „ . i  I P°licz<;niem naszych sił. Znaczenie wiecu katoli-1

Piwnice Grand Hotelu
w  M x a k o w i e

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e
po cenie:

y, butelki
Pauillac................................Złr. 1’60
Artisan de Listrao . „ 2-25
St. Estephe S.......................   2'70

B o r d e a u x  b i a ł e )
G r a v e s ...........................Z r. 2-70"
Preignac............................. „ 340

Telegramy własne ^  Czasua.
|6 -5Ó do 7'- 
kilogramów.

złr. (z akcyzą).—  W szystko za

 ̂ g papier, opod., 
■g srebrna , 
l i  n  słota 

I  5% pap.nisop. 
| Aseya Ban. Au*.-W, 

„ kredytowa . 
L ondyn.
Ni ‘

’/, butelki 
—.90 

1-20 
1*45

- . . . .  Lwów 30 kw ietnia. Pierw sze posiedzenie dy-1U J L )„  ^ ............
okazać, że A ustrya je s t naw skróś katolicką — ró- rekcyi propinacyjnej trwało wczoraj od godz. 4-tej Warfcś / / . ' . ’. ' . l l

I żnice narodowe jedności tej nie przeszkadzają, bo I do 7-mej wieczór. Ustanowiono etat funkcyonaryu-1S", Beatawęg.pnp.
Kościół wszystkie narody szanuje. To też Niemcy, sów dyrekcyi, powzięto uchwały co do tymcza- f ¥» » » 8 5 0 4 8

1 o i-----A— 1T71-.J -------  , i , . . . . .  . ■> . - J - j Losy press. w§g. o .
Dspoiobienie

1-45
1-75

W i e d e ń  29 kwietnia.

pom ieszczeniamieckich 1385.—  Razem 4317 sztuk.

85 65
86  -  

110 75 
100 80 
895 — 
299 25 
119 40

9 47 
5 63 

58 30 
97 02 y. 

103 85 
144 25
giddy:

B e r i ie  30 kwietnia.

Oblig. indeian. g®I. 
4y,% Obligao. P oi.

kraj. gaiła,
6 '/, Listy sast. gał.

Zs.kred.«.36-!et 
4%% Listy zastew.

Binku kraj. s&l. 
Akoye Łinderbask. 

o kol Ker. Lud. 
s s iw.-ezem. 
» a polniau .

Bubie...................
Srebro. . . . . . . .

ut.

104 90

95 25

94 —

97 25 
238 25 
205 75 
238 —
105 75 
127 —

, - -  , - ., . . . - , ^ ------- 7 — j — -------------  ~j — v — ,, postanowiono prosić
Aa ar, i Zl r ’ Za j  niemieckie — 5 0 , 56, to rzeczy nieodłączne — mówi hr. Bloom —  P a  nistra skarbu o asygnatę zapadłej i unormowanie
do bO złr.; osobliwe — <ło —  złr. ;za 100 kilo pież i Cesarz, to jakby  jedność moralna, wspólną dalszych opłet przygnanej ze skarbu państw a kwo- 

Dnia 29go kwietnia pogoda; term. od 7*1 do-1 żywej wągi. Wilhelm Am irow icz. | wiernością i —il~t --   «  1 " . . . .  r

B mknoty auetr, . .
Krótki Wiedeń. . .

172 — 
171 25

4 •/• Listy likw.pol. 
Ako. kof. Kar. Lud.

58 20 
88 40Banknoty ros. . . . 217 40 „ austr.kred.. . 160 125 7, Listy sast. pola 64 80

(Szedł do 19 0 C. Barometr jeszcze idzie w górę; o g.
miłością ludów otoczona. Gorące ty. Sprawę formy obligacyj pozostawiono na razie ’ 

okrzyki na cześć papieża i cesarza. Iw zawieszeniu. |

ODPOWIBDSIALH? REDAKTOR I WYDAWCA 
A n t o n i  M i a k u b m t k i .



f (1147-2-2)

Za spokój duszy ś. p.

Teresy z Książąt Sułkowskich

Zi
odbędzie się

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele św. Barbary,

we środę dnia 1 go maja b. r.
o godz. lOej zrana, 

na które pozostałe dzieci i wnuki Krew­
nych, Przyjaciół Znajomych zapraszają.

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  z zakładu | 

M a u r y c e g o  H a y a  
także Józefa Freysingera w Nisku

d o s ta ć  można
w  a p t e c e  „ p o d  O w la z d ą * *

Konstantego Wiszniewskiego
[w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

Czarne materye jedwabne
od dawna znanej firmy jedw abi: J . Spiirri 
na całem polu przemysłu jedwabnego.

W s z y s t k o

renesansowego kolorytu
Centralhof, w Z u r y c h u , w Szwajcaryi, są uznane i wypróbowane jako  najcenniejszem poprawieniem odnowieniem w naszych czasach

dotychczas podane Jest przez to znaezme przewyższone. ------ -
- - - - - - iecz także  zachowuje pierwotną czystość bez cienia przeciążenia.

(1109-1-)

Ten renesansowy koloryt nietylko zatrzymuje jedwabiowi pełną naturalną t rwałość i połysk,
a t e r y e  n i e d o s t a j ą  w n o s z e n i u  n a j m n i e j s z e g o  p o ł y s k u  t ł n s z c z n

Poleca się bardzo wszystkim paniom, którym zależy na tern, aby ubierać się w p Zeczywisty czysty je d i^ b ,  naiściśleisza oszczędnością
g u B to w n a ^ o a ^ to w a rz ^ s k a , J ^ n i ^ a t o ^ ^  ^  ,  a  wobec każdego 'kupującego przyjmuje firmą zupełne poręczenie.

dostarczone b?dą do domu zupełnie he, kosztów. (1045-1-12)

Premocye uniwersytetach
,  egzaminem i he, niego (Dra praw, med., 
fil.) Bardzo szczegółowe objaśnienie, rada, pomoc. 
Nie bezimienne listy z markami listów. 20 cent.

.  - każdego czasu pod Br. W. Breslau, Postam t
Dziś otwarcie restauracyii8 p°ste restante- (1044)i

w ogrodzie Strzeleckim.
KONCERT codziennie zrana od godz. 6ej I 

do godz. 9Va- (1150)
Restauraeya zaopatrzoną została we wszel-l 
kie przekąski i napoje tak krajowe jak za I 
graniczne. Antoni Fiszler,  restaurator. |

Wielkie partie, okrąglaków.
białego buku, osiki, gruszy, wiśni, 
jawora, orzecta — kupuje xa go­
tówkę ,(1048)

FABRYKA FU R N IR 0W  
O t t o  M a n k s c l i ,  G lo 'r l t tzL O K A L .

na pierwszem piętrze, składający I 
się z 6 pokoi, przedpokoju, kuchni, piwni-1 
cy i strychu, jest do najęcia od 1 paź-1 
dziernika 1889, w domu L. 11 przy ulicy [
S z c z e p a ń s k i e j .  Wiadomość u właści­
cielki na II. piętrze. (1149-1 3) |

Konkurs. I Nowe jednoręczne obcęgi do plombowania
L 830. -------------  (1110-1-3) I mięsa, worków i konwi do przewiezienia mleka

|itp ‘, małe 240 m/m. długie po 5 złr., wielkie 310 
W  c e lu  n a d a n ia  s ty p e n d y u m  O ro jm/m. długie po 7 złr ; plomby ołowiane 1000 szt.

•u CA „ r . .-o i  oC u  /| la nbn 12 złr. MTowe patent, rozdzielać,e  gnojucznyeh 50 złr. na rok 1889 dła ud o  i 5 z}r i g złr (n o 7-i-25)
giego ciemnego lub głuchoniemego, doi Fabryka machin A . Pfanliauser 
jednej z gmin powiatu Jarosław skiego |w W iedniu, V II I .,  Strozzigasse Nr, 
przynależnego, z fundacyi Jarosław -! " “ — “  “ . i
skiej K .d ,  powiatow ej, pod nazwa h g r o n o m
„Najdostojniejszego Im ienia Cesarza| na^8y eg0j kawaler, poszukuje od św. Ja
Franciszka Józefa I. jub leuszowa tu n -1na p0sady administratora lub samo- 
dacya“ ogłasza się niniejszem konkurs.!dzielnego rządcy. Oferty uprasza sięj

Ubiegający się o powyższe stypen-jnadsyłać pod lit. M . H. lO O  poste re-[
dyum,  mają wnieść podanie do W y-

KANTOR INFORMACYJNY
81, rue dn Faubourg St. Denis w Paryżu

J .  I o w a l e w i k i
poleca się rodakom zamierzającym przybyć na wystawę

[ i y  • J  • wskutek rozmaitych
h f i  1111 f l l f )  nieszczęść, obecnie 

LŁ I I  l i i i  J .A H  nawiedzona chorobą,
zostająca w niedoli, udaje się do li­
tościwych i wspaniałomyślnych serc, 
prosząc o spieszną pomoc dla e orej 
co łaska. Datki uprasza składać na  
rece 0. Zakrystyana 00. Kapucynów.

(1097 2-3)

rodakom zamierzającym 
paryską. (1050-1-8) Pi

41.

PARKIETY i POSADZKI
deszczu lkow e  oraz

w s z e l k i e  w y r o b y  s t o l a r s k i e
jakoto: okna, drzwi itd. — poleca

F A 1 R Y K A  P A K O W A

Braci Wczelaków we Lwowie
o ra z  p o szu ku je  za k u p n a  w iększej ilo śc i n ia te ry a tó w , a to :  

bru sów  sosnow ych  & ctm . g ru b y c h , ta rc ic  i  b ru sów  dębow ych ,
ta rc ic  ja w o ro w y c h .  (1108-1-20)

odaję do wiadomości Przewielebnemu Du- 
jchowieństwu i Szanownej Publiczności, że 
(pracownię bronzowniczą po ś. p. 
' Ploryanie Jnickniowskim w Prze­
myślu prowadzić będę wspólnie ze synem. 
Będziemy się starali, pod każdym względem 

I wykonywać roboty jak najdokładniej i najsumien­
niej po cenach umiarkowanych. Mam nadzieję, 
że Przewielebne Duchowieństwo i Szanowna P u ­
bliczność na pozostałe si roty będą mieli łaska- 

I we względy. ę llll-4 -5 .
Zofia Michniewska  w Przemyśla.

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. Krzyżanowskiego

w  lA r a f e o w ie
otrzymała na skład główny:

Zarys Patologii i Terapii 
chorób żołądka

napisał
B >r. W .  J a w o r s k i ,

Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Cena z łr . 1-80. [1081-3 3j

Posadę pełnomocnika majątku przyj-
[mie kandydat adwokacki posiadający dziesięcio­
letnią praktykę w pierwszorzędnych kancelaryach. 
Jan ‘S- poste "restante L w ó w .  (849-13-24)

O solia  anfotfa
posi; dająca język polski, niemiecki i fran­
cuski, pragnie przyjąć posadę każdego 
czasu, do towarzystwa lub jako zarząd­
czy ni domu. — Bliższa Wiadomość pod lit. 
A!. 14.. 4 3  poste restante K r a k ó w .  

(1123-2 2i

Urzędnik gospodarczy
kawaler, w sile wieku, z 18 letnią prak- 

I tyką, poszukuje za umiarkowanem wyna­
grodzeniem w większym majątku zajęcia. 
Adres: Urzędnik gospodarczy po 

|ste restante O ś w ię c im .  (1096 2 3

stante 14 r a k ó w . (1127-2-3)

działu Rady powiatowej w Jarosławiu 
do dni 30 tu i dołączyć świadectwo 
moralności i ubóstwa od miejscowej 
Zwierzchności gm innej, potwierdź ne 
przez urząd parafialny.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Jarosław , d. 20 kwietnia 1889 r.

Prezes: Z am oysk i.

P r o s z ę

RENIE

W 1 1 T A W A  
Obrazów fotoplastycznychj

otw artą została 
przy ulicy Sławkowskiej pod N r. 4 

(dom p. Federowicza).
I najpiękniejsze widoki z H iszpanii, P ortugalii,] 
Szwajcaryi, Włoch, Tarcyi, Egiptu, Paryża i t. p. | 

przedstawione będą nadzwyczaj łudząco.
Wstęp od osoby 30 cnt., dzieci 15 cnt.

Wystawa otw arta codziennie od godz. 2 popo 
łudniu do godziny 9 wieczór.

O liczne odwiedziny uprasza. (1146 2-) |
L u dw ik  L au n er.

W  tym  tygodniu

Hiszpania i Portugalia.

Zarząd dóbr Grodkowice
p . Niepołomice,

(sprzedaje wyborowe Z i I E I I H I A I 4. i l

do sadzenia,
z dostawą do stacyi P O D Ł Ę Ż E , 

po cenie za 100 kilogramów:
| Aurory złr. 2-50
Aurelie „ 2-75
Imperatory „ 2-75
Ceres „ 2‘75

| Andersen „ 3-—
Przy zamówieniach niżej

W e 
Drogistów

P i o p  f t n l f m  z balkonem, na pierw- 
T giUIVUI gzem piętrze, przy ulicy

I św. F i l i p a  L. 21 (obok XX. Misyonarzy) 
jest od 1 lipca do wynajęcia. (1078-3 5)

Puder 
y epeoyalele
BIZMUTEM
nta Perfum

Herrmami złr. 3 1
Achilles „ 3 1
Dabery „ 3 1
Magnum honum „ 3 1
Matador „ 4 1

1000
n

kilogr., |

■w- ^  rg  m r jak  francuskie koniaki, z któ-
J  rych największa część z po­

wodu zupełnego spustoszenia winnych lato­
rośli w departamencie C barente, tworzy się | 
całkowicie lub po części ze spirytusu;

G E B B  f i lr m j ak  nieliczne jeszcze z w inal 
l i  d / f i J L J s  l i  J  zyskane wcale nie lepsze ko­

niaki francuskie, gdyż na każdej takiej bu­
telce ciążą koszta za cło i transport złr. P60.

Na podstawie i i r n ę i l o w i i i e  w zakładzie do 
konanych p r ó b  n a  w y r y w k i  przez profesora 
uniwersytetu c. k. starszego radcę zdrowotnego 
B r a  L u d w i g a  w Wiedniu, c. k. zwyczajnego

dolicza się za odstawę do stacyi 15 cent. 
od 100 klgr. Za worek 20 ct. (744-15-18) |

Ł . Ł U SE K  A P Ł A S T E K  
KŁA TU i t  A S T O  W .

Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar­
dą skórą na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarde 
nareśla skórne. Skutek porąezony. 

Cena pudełka 60 cnt. 
pocztą o 10 cnt. więcej.
■ Główny skład rozsyłkowy:\

NOWO URZĄDZONE

5  Ł a z i e n k i  K r a j o w e  ^
przy ulicy ZWIERZYNIECKIEJ pod Nr. 6 

Otwarte zostały W dniu 13 k w ie tm a  b. r.
Zakład powyższy odznacza się największą wytwornością — posiada wanny mar- 

murowe z tuszami w każdej łazience -  z termometrami w kurkach -  w skutek czego 
kąpiący się może regulować tem peraturę kąpieli oraz tuszu wedle własnej woli.

P o c z e k a l n i a  l g a b i n e t  fila Pań
posiadają czasopisma miejscowe oraz tygodniki illustrowane.

far* W szelkie kąpiele mineralne
na żądanie, za dopłatą do zwykłej ceny za wpuszczony do wody pierwiastek.

Kąpiel w wannie marmurowej z tuszem, z bielizną ogrzaną podawaną w odpowiednich pie­
cykach — z mydłem — ta k  we dnie ja k  i wieczorem przy oświetleniu gazowem kosztuje

6 0  e e n ló W o
Codziennie od 2ej po południu do 5ej wieczorem kąpiele będą wydawane wy- 

łącznie dla Pań przy usłudze kobiecej. .
Zakład otw arty będzie od godz. 7ej rano do lOej wieczór.

Zarząd łazienek dostarczać bedzie na żądanie, wyrażone przy kupnie biletu, każdego 
pierwiastku mineralnego ze składu materyałów aptecznych P io tra Krokiewicza, istniejącego
obok łazienek. . , . , . , , , .

§J6ĘT" Zarząd uprasza najusilniej o bezzwłoczne zgłaszanie uzasadnionych zazalen
przeciw służbie dó kancelaryi łazienek. 'W 1  (1006-6-,

B i ń n t e r j e
francuskie dla pań i panów: broaaki, 

i bransolety, szpiiki ,  spiuki , łańcuszki 
do zegarków — poleca po bardzo ta- 

1 nich cenach Magazyn [998-10-21;

F. Szukiewicza w Krakowie.
[ Dla właścicieli większych posiadłości

Energiczny, teoretycznie i praktycznie 
I bardzo dobrze wykształcony wiejski go­
spodarz, obeznany z wszelkim przemysłem 
gospodarczym, kawaler ze Szląska austr., 
z bardzo oobremi poleceniami, 
poszukuje posady, jako samodzielny za­
rządca. Adres: Adolf Król w C i e s z y n i e .  

iTiefe Gasse. (1124-2 3)

M o iis ló  z ą b
| amerykański (V irginia)  nasienie świeże 
i pewne z ostatniego zbioru lOO kilo 
wraz z workiem 1$ złr., 5© iiilo 
9 złr., 30 kilo 6 złr., 35 kilo 
złr. 5*50, 1© kilo złr. 3*40, 
kilo złr. 1’35, 1 kilo 3© cent, 
poleca J .  fifculsiewicz, skład nasion 

|w  Bochni. (1128-2 14)

.  I W O M 1C Z
Lin ^ e f d l in g ^ e ^ W i e t 6 Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  (w Galicyi), stacya kolei Iwonicz,

P r a w d z i w y  mają na s k ł a d z i e :  I f t J U l & l ,  S ł O I l © ,  j | © d  t  t i r O H l  z a w ie r a ją c e  SkuteCZU f
fw K'E Y |l"i u  ttocLarT'Leokn I w chorobach skrofulicznych i len złośliwych następstwach, w  ̂choro bach 

? . Mikoiasch, H. Biumenfeid |  ab ó rn v c b  . syfilitycznych , reumatyamie

m i l § K H 4 H E
na III. piętrze od trontu, składające się 

|z 3  pokoi i kuchni, każdego czasu 
jest do wynajęcia —- jakoteż 

całe drugie piętro, składające się 
z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni i spiżarki 

jest do wynajęcia od 1 lipca. 
Bliższa wiadomość w h a n d l u  wi  

\A. Ciechanowskiego w przy ul. Floryań 
skiej pod Nr. 3. (1126-2 3)

Leśniczy egzamin.,
kawaler, 25 lat, b. student szkoły lasowej, Czech, 
językami niemieckim, polskim i czeskim w mo­
wie i piśmie doskonale władający, obecnie w do­
brach JO. Księcia Puzyny w Narolu zostający, 

chlubnemi świadeitwami, poszukuje posady od 
czerwca b. r. — A dres: Ferdynand Wanlce, 

leśniczy w N a r o l u .  (1115-3-3)

( Ł u b i n  ż ó ł t y * !
nasienie świe­
że i pewne — 

1 korzec czyli lOO kilo i worek po 9 złr.
w. a. — poleca J .  K n ś s i e w i c z ,
(988-6-16) Skład nasion w K o c l i t l i .

W I i i i
e s t  do s p r z e d a n i a  >1 k r ó w  r a s y  

k u l i i a i n t z k i e j  i 3  k r o w y  r a s y  
Z i m e n d i a l c r .  — Bliższa wiadomość: 
Obszar dworski w Gnojniku, poczta Brze­
sko w Galicyi. (1131-2 3)

Magazyn Mme Anna
zaopatrzony w wielki wybór kapeluszy 
wiosennych i letnich— po cenach 

umiarkowanych.
Modele paryskie, oraz wszelkie nowo­

ści należące do tualet damskich.
Obstalunki wykonuje magazyn w naj­

krótszym czasie.
Próby wysyła franco. (1058-6-6)

l.
poszukuje:

czuórki kasztanowatych wa­
łachów 15 miary, 5 letnich, z nad­
zwyczaj nemi chodami — oraz 

czwórki gniadych wałachów
16ya miary, silnie zbudowanych ka- 
rosyerów 5-letnich.

Zgłoszenia z dokładnem opisaniem ko­
ni, podaniem c e n y ,  oraz miejscowości, 
gdzie są do nabycia, uprasza się przesiać 
spiesznie do Biura Towarzystwa sprze­
daży koni w K r a k o w i e  przy ul. Kar­
melickiej Nr. 42, I. piętro. (1130-2 2)

Pierwsze przedsiębiorstwo czyszczenia 
w Budapeszcie, Josefsplatz 3.

Wygubienie pluskisw
z mebli i murów „Tirgramem1*, naszym 
nowo wynalezionym środkiem, który 
pluskwy w łatwy zposók zupełnie wy­
gubia. (1075 5-5)

Skład ma w Krakowie S .  Barberów- 
ski. — Cena flaszki 20 ct., 40 ct. i 60 ct.

w Krakowie aptek, 
i W. Bełdowski 
Rosner; we Lwowie P . Mikoiasch, H. Biumenfeid | ab-óriivoh 
“ ♦ • w Sokalu E. W ysoczański; w Brodach A. L a -1 1 J ’

w licznych chorobaeh kobiecych.
— :  . - , , ii........... i teiner, M. Kullak; w Tarnow ie M. Adler, J . Sokal-
profesora uniwersytetu Bra stopczansk.ego | j k l . w Glinianach A. Heim; w Stanisław ow ie  J. Ma- 
w Krakowie i przełożonego c. k. ^ t acy i d  I eura ^  Amirowicz, A. Strzemecki; w Przem yślu
czalnej w Klosterneuburgu profesora B ra BOss- ^  Nahuk j j  Lepiankiewicz. w Myślenicach W. Gu- 
lera  zbadany i także do leczniczych culów I m iński. w Czerniowoach W. A ńh; w Radowcash 
jako  znakomity uznany. I j_ Rossignon; w Kopyczyńcach M. R ed er; w Koło-

Zastosowany i polecony przez panów: myi A. Sidorowicz; w Jarosław iu  J .R o h m ; w Cie-
—̂  ^ Yr — r ,   i . - 1 szynie E. Raschka. [716 5 6Jprofesora Dra Korczyńskie g o , dyrektora I L jko

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe 
Mleko, żętyca, kefir, wziewalnia.

i rzeczne.

W Y C I Ą G  m  A O Z E Ł A D I J  J A M Y  
c. k. austriackich kolei państwowych w Galicyi.

Wyjazd z Krakowa koleją północną Przyjazd do Krakowa kol. północną 
przez Bonarkę j przez Bonarkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, g godz. 2 min. r.rno z Budapesztu, C ieszyna,

.      Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia i każ-
zakładu klinicznego i profesora Dra Parem I dy plaster ma obok wydrukowany znak ochronny
f f i t e  p w ą , o » t U h  w K r a k o -ie ;
radcę dworu profesora Alberta, radcę dw o-1 Plaster ten jest tylko w jednej wiel- 
ru profesora Billrotha, profesora Chrobaka, j Uo4cł p °  ce?I,le ®® c e n t ó w  d o  n a b y c i a ,  

radcę dworu profesora Karola Braun von 
Fernwald, radcę dworu profesora Gustawa |
Brauna, radcę zdrowotnego profesora Ose- 
ra, radcę rządowego profesora Śchnitzlera | 
w  Wiedniu i najwybitniejszych przedsta- 
wIcieiTTnnych w ydziałów  lekarskich.

W  Krakowie ma n a  składzie: St. Feintuch,
J . Janiga, M. Jawornicki, P . Maurizio, L. Rosner 
ap t., E. Stockmar apt., J. W entzl, K. W iszniew­
ski a p t . ; w Tarnowie W. Miildner &., Tadeusz 
Scharf, J . Sokalski ap t,; w Rzeszowie A. K ar­
piński ap t., E. G. Neugebauer; w Jarosła­
wiu J. K rasicki, L. A. Krzegzowski, J. Rohm 
ap t.; w Przemyślu M. Krug, J . Lepiankiewicz 
ap t., W. Nahlik apt. (1046-1-6)

Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l i m a t y c z n o - l e c z n i c K a .
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 

Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o */3 część tańsze.
Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagieil.

Prospekta rozsyła opłatnie D yrek cya .  [1082 4 25]

Budapesztu, Zwardonia, W iednia, Nowego 1 “  Zwardonia, W iednia, Żywca, Husiatyna,
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna ;} Lwowa, S try ja, Chyrowa, Nowego Sącza;

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 4 g. 2 m. po poł. z Wiednia, Budapesztu, Zwar-
1 Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, ’

Cieszyna, W iednia, Zwardonia, Budapesztu.

Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w R ł a s z o w i e )
6 g. 15 minut rano do Żywca, B ielska-Biały, 

Wiednia.

i m. po poi. z wieuuia, nuuapesziu, z.war- 
donia Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

wQS-.gS.Lj a a  d u ż yć  n i s z ez § o y e  h fi Jsfl  
O R I I l R l  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t rwa-  i l [ j =  
ie usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  i  3 MTl 
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  iilustrowaaa:

Dra Ketau’aoc h r o n a  w ł a s n a .
Cena wydania polskiego: 1 złr.

Cena wydani* niemieckiego: 2 złr. 
Tysiąca znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a s a  użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franko przez Magazyn W ydawnictwa 
R. F . B lerey w Lipsku (V e r  l a g s - M a g  s- 
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W  Krakowie do nabycia w księgam i 
JT. M . I S t m m e l b l a u a .  [413-15-15!
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ADMINISTRACYA
WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMÓW

w Podgórzu
sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 
kamień budowlany, brukowy i szuter.

Zamówienia przyjmuje:
Kasa miejska w Podgórza,
Zarzad przy wapiennika, ( , L
Filia "ze składem w Krakowie, Groble 1. 7.

a

Przyjazd do Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca.

'Wyjazd z Podgńrza-Płaszowa
m  U g .  35 m. rano do Oświęcima, Wrocławia, Żywca, 
Lfh Bielska-Biały, W iednia; i
HU 16 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- j 
L i na, Budapesztu, Zwardonia, W iednia, No
d j  wego Sąeza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu-
|}= siatyna;
ia j 3 g. 3 m. po południu do Oświęcima, W iednia, 
[Hi I 7 g. 28 m wieczór do Nowego Sączą, Chyrowa, 
ifTj I S try ja , Lwow a, Husiatyna, Żywca, Biel-
fflJ | ska, Cieszyna, W iednia, Zwardonia, Buda­

pesztu ;nu
I ,
im 4 g.

nu
Mn

Wyjazd z Tarnowa
56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa, 

Koszyc;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro 

wa. Nowego Sącza;
2 g. 2 mm. po południu do Zagórza, Chyrowa, 

Nowego "
Uwaga.

Przyjazd do Podgńrza-Płaszowa
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­

donia, W iednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

10 g. 30 m. p rz td  południem z W iednia, W ro­
cławia, Oświę ima;

4 g. 12 m. po południu z W iednia. Budapesztu, 
Zwardonia, Cieszyna B ielska-B iały, Hu­
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sącza ;

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Tarnowa
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrowa, 

Zagórza;
11 g. 22 m. przed południem z N. Sącza, Chyrowa, 

Z agórza;
7 g. 40 min. wieczór z K oszyc, Orłowa, Żywca, 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.
"Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są  według południka 
pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. (895-12-)

P lakat rozkładu jazdy liuij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych
po cenie 6 cent.

Hisienkajsii Drukarni „Gsaei* Papier * fabryki Braci Fijałkowskich w Bielski, Bf|dea Drukarni J6*ef ŁakocińtU.


